
ROK XLVII1. Sro 269.

R WARSZAWSKI.
Dnia 4  Grudnia 1868. Piątek. Dnia 22 Listopada (4  Grudnia) 1868.

B ano zim na st: o, w polud: c. st: 1 
W ysokość wody st: 3 c. s  (przybywa)

Stan b a ro m etr u : 
na odm ianę.

W s c h ó d  Słońca g. 7 m. 53 j utro SŚ.SabbyOp. iPiotra Chr. 
Zachód .  ,  3 .  48 ’ J r

P renum erata K urjera W arszaw sk iego, w y n o s i: w W arszaw ie roczn ie rs. 4 kop: 80; pó łroczn ie rs. 2 kop: 40; k w ar­
ta ln ie  rs. l kop: 2 0 ; m iesięczn ie  kop: 40; za  odnoszen ie do dom u, dop łaca s ię  kop: 5 na m iesiąc. Num er pojedynczy w K an­
torze R edakcji kop: 5. N a prowincji i w C esarstw ie, roczn ie rs. 8; pó łroczn ie rs. 4; kw arta ln ie  rs. 2 z kopertam i. A dres  
R edakcji: P lac  T eatralny, N ro 473 lit:C; dom W . L . Z ab łock iej. ____________________

— Najjaśniejszy Pan, w dniu 16 (28) września r. b. 
Najmiłościwiej raczył udzielić osobom stanu ducho­
wnego obcych wyznań tutejszego kraju, następujące 
nagrody: Wyznania rzymsko-katolickiego: order św. 
Stanisława lej klassy: biskupowi sufraganowi dyece- 
zji lubelskiej, Walentemu Baranowskiemu i biskupo­
wi administratorowi dyecezji kieleckiej Maciejowi 
Majerczakowi; św. Stanisława 2ej klassy z Cesarską, 
koroną: oficjałowi kieleckiego konsystorza, kanoniko­
wi Tomaszowi Kulińskiemu, kanonikowi kieleckiej ka­
pituły katedralnej, Juljanowi Ciechanowskiemu i archi- 
djakonowi kieleckiej kapituły katedralnej, prałatowi 
Tomaszowi Batorskiemu', św. Stanisława 2ej klassy: 
dziekanowi grójeckiego dekanatu, ks. Kazimierzowi 
Cielińsldemu, proboszczowi parafji Żduny i wizytato­
rowi klasztorów archi-dyecezji warszawskiej, ks. Ale­
ksandrowi Cetkows/ciemu, dziekanowi siedleckiego de­
kanatu, ks. Kazimierzowi Szabłowskiemu i dzieka­
nowi płońskiego dekanatu, ks. Józefowi Kucharskie­
mu; św. Stanisława 3ej klassy: administratorowi pa­
rafji Dobrzyków, ks. Konradowi Tałajewskiemu, pro­
boszczowi parafji Lachowo, ks. Karolowi Lubowidz- 
kiemu, kapelanowi więzienia w Siedlcu, ks. Józefowi 
Kotlińskiemu, administratorowi parafji Sławatycze, 
kś. Franciszkowi Parafińskiemu, nauczycielowi reli- 
gji na kursach pedagogicznych w Wymyślinie, ks. 
Stanisławowi Lewandowskiemu i administratorowi pa­
rafji Koniecpol, ks. Michałowi Nowakowskiemu. Wy­
znania ewangelicko-augsburgskiego: order św. Anny 
lej klassy: jeneralnemu super-intendentowi kościołów 
ewangelicko-augsburgskich ̂  w Królestwie Polskiem, 
pastorowi Juljanowi Ludwigowi; krzyże do noszenia 
na piersiach: pastorowi parafji w Gąbinie, Wilhel­
mowi Bando, pastorowi parafji w Prażuchach, Chry- 
stjanowi Jarneckiemu, pastorowi parafji w Sompolnie, 
Karolowi Ferdynandowi Seligowi i pastorowi djako- 
narjuszowi przy.parafji warszawskiej, Henrykowi Leo­
poldowi Bartochowi. Wyznania ewangelicko-reformo­
wanego.'o rder św. Włodzimierza 3ej kl.; super-inten­
dentowi kościołów ewangelicko-reformowanych w Króle­
stwie Polskiem, pastorowi Józefowi Spleszyńskiemu; 
św. Stanisława 2ej kl.: pastorowi parafji w Zielowie, 
Janowi Mozesowr, krzyż do noszenia na piersiach: pa­
storowi parafji Sereje Janowi Bogusławowi Rumpelowi.

(Dz. War.)

—- Przyjechali do Warszawy: jenerał-ląjtnant Hle- 
bow i dymissjonowany jenerał-major Tałajewski, z Pe­

tersburga;— wyjechali zaś: jenerał-adjutant książę 
Sayn- Wittgenstein-Berleburg i jenerał-major von Men- 
zenkampf, do Petersburga; rzeczywisty radca stanu 
Wojd, do Lodzi.

— Dziś o godzinie w poł do jedenastej rano, odbyło 
się poświęcenie kaplicy, w domu Schronienia Starców 
Śgo Ducha i N. Panny Marji, przy ulicy Przyrynek 
pod Nrem 1884, nowo urządzonej staraniem i kosztem 
tej Instytucji.

Pomieniony zakład jako szpital założony jeszcze 
w roku 1388 t. j. lat temu 480, od roku 1821 stał się 
domem schronienia starców obojej płci, którzy tam są 
przyjmowani za opłatą jednorazową rs. 90 wkupnego, 
na expektantow, a rs. 450 na stypendystów. Bywało 
tu starców dawniej etatowo 76, obecnie jest ich 110.

Znajdują oni tu  przytułek spokojny i utrzymanie, aż 
do śmierci. Każden musi mieć najmniej 52gi rok ży­
cia. Zapewniona jest im wszelka swoboda, i dla tego 
wychodzenie na miasto stypendystom jest dozwolone. 
Instytucja o której piszemy, przez nabycie pośessji są­
siedniej, przed niejakim czasem rozszerzoną została 
i jeszcze więcej wktótce rozprzestrzenioną być ma, 
a mianowicie, iż dom obok kościoła Panny Marji po­
łożony na ten cel ma być przeznaczony. Jest nadto 
projekt założenia przy niej przytułku dla sług i wyro­
bników. Nowo urządzona kaplica, stanęła według 
planu i pod kierunnkiem budowniczego p. Loewe’go; 
aktu poświęcenia dopełnił Jks. P rałat Zwoliński, admi­
nistrator archidyecezji warszawskiej.

Poprzednia kaplica niebyła tak wygodna, jak nowo 
urządzona, gdyż teraźniejsza w oddzielnem jest zabu­
dowaniu, i pomieścić może z paręset osób. W ołtarzu 
kaplicy ulokowaną została statua Jezusa Chrystusa, 
prowadzonego do Piłata. Statua ta, z drzewa, a z 2ch 
figur złożona, z jednej sztuki wykonana*, odległej sięga 
starożytności.

Na poświęceniu znajdowali się członkowie Rady Gł. 
Opiekuńczej Zakładów dobroczynnych, Rady szczegóło­
wej domu schronienia i zaproszone osoby.

— I — Zima nadeszła w porze właściwej.
Roboty w roli wykończonemi zostały, do czego wcze­

sne żniwo wielce się przyczyniło.
Rok ubiegły policzyć można do mniej, aniżeli do 

średnich, bo jakkolwiek zboże jest namłotne i piękne, 
pod względem jednak ilości kóp, o jedną trzecią, 
a może nawet o połowę mniej go otrzymano, w po­
równaniu z latami innemi.



Po sprzęcie buraków, silniej zabrano się do m łó­
cenia, i w skutek tego, dowóz na targ i znacznie 
większy, i ceny widocznie mają się ku obniżeniu. Do­
noszą nam  z Kutna, że pszenica tam stoi po rs. 5 
i pół, żyto rs. 4 kop. 20, owies rs. 2 i pół. Obawiano 
się bardzo braku  tego tak  niezbędnego produktu; 
pokazuje się jednak, że są szczęśliwi, którzy mogą 
zboże to  na targ i dowozić.

Obawa o paszę powszechna: brak jej dotkliwie dać 
się może we znaki, skoro tak  wcześnie, bo we żniwa 
jeszcze zwracano na to uwagę. B rak paszy, który 
w takich latach, jakie obecnie mamy, niczem zastąpić 
się nie daje, n ik t bowiem z uszczerbkiem własnego 
gospodarstwa, drugiego poratować nie może, jest 
tern dotkliwszą klęską, że w następstwie oddziaływa 
na ilość nawozu, a tern samem zmniejszenie plonów.

Dzięki przymrozkom, które ziemię ścisnęły, bez 
śniegu, owce, a nawet inwentarz rogaty żywi się po 
oziminach, które silnie ujęte, jakąś część paszy za­
stępują; tym  więc sposobem oszczędza się jedno da­
nie, przez co pasza na dłużej wystarczy.

—  Q —  We wszystkich prawie znaczniejszych mia­
stach zagranicznych, istnieją wspólne pralnie. W za­
kładach tych względnie ważnej użyteczności, za nizką 
opłatę ubodzy, mają możność prania swoich rzeczy, 
maglowania i prasowania.

U nas także przed laty, podnoszono kwestję zało­
żenia ludowej pralni, do urzeczywistnienia jej prze­
cież, jak  i setki innych pożytecznych projektów nie 
przyszło. Widząc jednak obecnie żywsze zainteres- 
sowanie się lcwestją kuchni ludowych i pewność nie­
mal, że niezadługo myśl ta  stanie się czynem, pod­
nosimy znów projekt założenia pralni ogólnej.

Najwłaściwiejby było, tak  się nam  zdaje, żeby 
który z tutejszych właścicieli łaźni parowych, u rzą­
dził zakład p ran ia  u siebie. Koszt wzniesienia sali 
dla piorących, przy dzisiejszych cenach materjałów 
budowlanych, byłby nie tak znaczny, a istniejące już 
w łaźniach woda i para, spożytkowywaćby się mogły 
bardzo korzystnie.

Do wszelkiego przedsiębierstw a potrzeba odwagi, 
wytrwałości i rozsądnego obliczenia produkcji i zbytu.

Niechże zatem  kto z posiadających owe trzy  k ar­
dynalne przym ioty i pieniądze, zbada z kredką w rę ­
ku, kwestję założenia pralni, i rezultaty swojego na­
mysłu, raczy nam  dla ogłoszenia zakommunikować. 

 — ---------
— Jutro , to jest w sobotę, jako w 12-tą rocznicę 

śmierci ś. p. Michała Pfanhausera, odbędzie się żało­
bne nabożeństwo o godzinie 1 0 % , w kościele Ś-go 
Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, na k tóre pozostała 
żona, zaprasza Krewnych i Przyjaciół.

— 8351— (18058.)
—  W dniu 2-m b. m., o godzinie 8ej wieczorem, 

przeniósł się do wieczności, czeladnik m łynarski, 
Wojciech Jarosiński, w wieku la t 43. Pozostała fa- 
milja, zaprasza Przyjaciół i Znajomych zm arłego, na 
eksportację zwłok w dniu 6-m b. in., to jest w nie­
dzielę, o godzinie 3ej po południu, z kościoła Sgo 
Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, na cm entarz po­
wązkowski, odbyć się mającą. — 8374— (18,062.)

—  Wczoraj o godz: 5ej rano, w wieku la t 67, opa­
trzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, przeniósł się do wie­
czności, po ciężkiej chorobie, ś. p. Józef Uąsowicz, 
emeryt. Pozostała żona z córkami i synem, zapra­

szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na ekspor­
tację zwłok, ju tro  o godz: 3ej po południu, z kaplicy 
przy kościele Narodzenia N. M. P., przy ulicy Le­
szno, na cm entarz powązkowski odbyć się mającą.

— 8357— (18,052)
—  Zona i syn po zmarłym w d. 18 Październ, r. b. 

w Warszawie Henryku Sac/cerdorff, b. Nauczycielu ję ­
zyka niemieckiego, a ostatnio b. kommissancie bióra 
informacyjnego w m. Petrokowie, składają najczulsze 
podziękowanie, tak  W. Pastorowi Manitius, za usłu­
gą! religyną ^pocieszającą mowę pogrzebową, jako 
i Osobom, które towarzyszyły do miejsca wiecznego 
spoczynku zmarłemu. — 8358—

~    ' — ----------------------

Wiadomo, że niezadługo będą miały miejsce 
przedstawienia amatorskie, na korzyść sierót i starców 
zostających, pod opieką Towarzystwa Dobroczynności.

. wyborze mających się przedstawić utworów już do­
nieśliśmy, obecnie zatem dodajemy, że do reżyserji 
teatru  amatorskiego został zaproszonym, zasłużony 

az + ^  teafrów J. S. Jasiński. Głęboka znajo­
mość teorji scenicznej i półwiekowa blizko działalność 
na scenie p. J , S. Jasińskiego jest pewnością, że tea tr 
arna orski uda się wybornie i kassa instytucji zyska
z przedstawień spodziewaną pomoc.

Zdrowie Aloizego Żółkowskiego, z dniem każ- 
c ym się polepsza. Jak  nas upewniano, może nawet 
juz w przyszłym tygodniu ulubiony ten artysta, wystąpi 
ną scenie. Słyszeliśmy także, że Żółkowski wzbogaci 

o ychczasowy swój repertuar, paru nowemi rolami i 
w komedjach oryginalnych. Na urzeczywistnienie za- 

em owych wieści, czekamy już dziś z usposobieniem 
do zachwytu i gotowością do oklasków.

, 7 , ^ .  osobnej odbitce wyszła obecnie praca 
p. M. A Baranieckiego, studentata fakultetu matema-

m a ty c z n e ffu n k c ji" ^  tytUł6m ”WyWÓd P°j§ d a  mat6‘
~ ? ° medja !hvuaktowa p. Michała Bałuckiego,

a a ? owo ^ em na scenie krakowskiej ma być
. PT r ^ . yst.awion% u Das. Słyszeliśmy także,
mannUro, oddał reżyserowi dramatu,
monodram p. t. „Dorożkarz.11
dawna 7,Gołos“ Pisze z Kowna, że tam  nie-

S28%
■ , ' L  , 111U1T  wieży i wewnętrzne zachowały

!!, >n! a2h!!i a f e' ^ /k o p a n ie  ziemi dochodziło dwóch 
są z n  głębokości. Wprawdzie trudno było wierzyć 
powieści, że żołnierz skutkiem marzenia sennego pod­
ją ł  się takiej olbrzymiej pracy o własnych siłach, 
a tern bardziej zadziwiało to, że żołnierz przed roz­
poczęciem kopania oświadczył, że znajdzie słup, 
a przy mm węgieł i drzwi prowadzące do obszer­
nego pokoju; co w istocie znaleziono? i w tern miej­
scu s ta ł właśnie słup, gdzie żołnierz począł kopać. 
Pokój jest dość obszerny, a w nim trzy wyjścia: pod 
Wilją, pod Niemen i do miasta. Dwa wyjścia były 
zamurowane, a trzecie zamknięte mocnemi, dobrze 
zachowanemi dizwiami. Opq^yiadano znowu, że żoł­
nierz ten, szuka me skarbu, a jakiejś (podług jednych 
śvviętej, podług dragich przeklętej), panny tu  ukry­
tej, że kopie ziemię nie na skutek snu, a dla tego, że



znalazł w Rydze plan i opis starożytnego zamku 
w Kownie. Dziwnie, że jednocześnie z rozpoczęciem 
roboty żołnierza, zaczęły, jak mówią, krążyć pogło­
ski w powiatach gubernji kowieńskiej, o mającym 
nastąpić w Kownie jakimś cudzie. Pożądanem byłoby 
wyjaśnienie tych pogłosek, i ażeby towarzystwo 
archeologiczne zwróciło uwagę na ten fakt i posta­
rało się rozkopać ziemię głębiej dla dalszych odkryć. 
Rozumie się, że wypadałoby, aby tego podjęły się 
doświadczone ręce. Koszta będą niewielkie, które 
może hojnie wynagrodzone zostaną przez wykrycia 
archeologiczne. Mówią, że przy rozkopywaniu znale­
ziono kilka monet i rondel miedziany.

— Na czwartej stronnicy ostatniego numeru „Opie­
kuna Domowego," pomieszczonym został drzeworyt, 
wyobrażający ślepego starca z dziewczęciem, podpisa­
ny „Wit Stwosz." Do illustracji rzeczonej dorobiony 
artykuł objaśnia, że ona wykonaną została przez ar­
tystę natchnionego poematem Wincentego Pola. Dla 
upewnienia jednak czytelników Opiekuna domowego, 
że ów drzeworyt wyobraża ślepego człowieka, ale nie 
rzeźbiarza Wita Stwosza, objaśniamy, że w Nrze 2 
z roku 1865 dnia 15 Stycznia, czasopisma niemieckie­
go poświęconego modom p. t. „Bazar,“ znajduje się 
oryginał tego drzeworytu z podpisem „Ślepy żebrak 
i jego córka" i wiersz pani Marji Harer; pełen łez, ale 
bez wzmianki o Wicie. Szkoda, że „Opiekun Domo­
wy" nie podpisał pod owym drzeworytem „Belizar- 
jusz i jego córka," z epoki bowiem życia tego nie­
szczęśliwego męża, niema drzeworytów, przeto i 
sprawdzenia tożsamości byłoby trudniejszem.

— Przypominamy, iż dziś w sali resursy obywa­
telskiej, odbędzie się czwarty koncert symfoniczny 
o godzinie 8ej wieczorem.

— Na wystawę Sztuk Pięknyeh przybyły w tym 
tygodniu dwa utwory: portret wr płaskorzeźbie JW. 
Hr. Berga, zdjęty z natury, przez Leopolda Stei- 
manna, oraz obraz „Wieśniacy Neapolitańscy" Ry­
szarda Frejtaga z Dusseldorfu.

— Korrespondent ze Lwowa czasopisma illustro- 
wanego „Kłosy", upewnia, że hr. Aleksander Fredro 
ojciec, ma w swojej tece następujące gotowe prace. 
„Trzy po trzy" (pamiętnik), „Wychowanka" (utwór 
sceniczny), „Żenić się czy nie żenić?" (komedja), „Ko- 
medja zwierzęca" (nakształt Animali parlanti Ca- 
sti’ego, oraz tom poezji ulotnych i libretto do opery.

— Wybrane zostały cztery sierotki wychowanki 
Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności, a mia­
nowicie: Walerja Szląk, Józefa Zielińska, Elżbieta 
Waśniewska i Józefa Zielonka, dla kształcenia się 
na bony, według metody Froebla.

— (Art. nad.) P- Redaktorze! Gdy „Kurjer Świą­
teczny", znajduje potrzebę, czy upodobanie, brać mnie 
po raz drugi za cel swoich konceptów, w obec tego, 
co już raz oświadczyłem, przypuścić chyba muszę, że 
panem Gawłem lub Pawłem, nie kieruje sama tylko chęć 
zabawienia swoich czytelników przedmiotem, który 
w należyty sposób w piśmie humorystycznem wyja­
śniony być nie może. Jestem przekonany, że współ­
pracownik powyższego pisma, który mi zresztą znany 
jest z nazwiska, kryjący się pod postacią Pawła i Ga­
wła, nie tylko nie zna owej niemieckiej komedji, o 
której mówi, ale jej nawet nigdy w swojem życiu nie 
czytał. Chcę wierzyć, że ze złą wiarą puszczona po­
głoska, dała mu materjał, z którego skwapliwie sko­
rzystał w sposób złośliwy. Kto bezstronnie czytał, lub

kto również zechce przeczytać, cytowaną przez Pawła 
i Gawła, niemiecką komedję, ten nie będzie w stanie 
podobnych wydawać sądów. Te kilka słów uważam za 
dostateczne, aby raz na zawsze zakończyć polemikę 
z całym rodzajem Pawłów i Gawłów, i nie widząc 
najmniejszej potrzeby dalszego usprawiedliwiania się, 
zostawiam zupełną swobodę „Kurjerowi Świąteczne­
mu", a na wszelkie zaczepki jego współpracownika, 
odpowiadać będę odtąd— milczeniem. Przyjm, Panie 
Redaktorze, wyrazy szacunku. — M. Dzikowski.

— Próbki torfu w skrzyneczce drewnianej, w prze­
syłce do Warszawy, dla pana Glinojeckiego, zaginęły. 
Łaskawy znalazca raczy one złożyć w Redakcji niniej­
szego pisma, dla doręczenia ich interessentowi.

— Dzisiejszej nocy, między godziną 10-tą a 11-tą, 
wielka łona widzianą była za Grochowem, z blasku 
tejże wnioskować należy, że pożar dość znaczny, kilka 
razy był przygaszany, i nawo się wzmagał.

— W tych dniach powrócił do Warszawy z Pe­
tersburga, p. Leopold Kronenberg, prezes rady zarzą­
dzającej drogi żelaznej warszawsko-terespolskiej.

— Niezadługo wyjść ma druga serja komedji, wier­
szem i prozą Tomasza Le-Bruua.

— Dowiadujemy się z pewnego źródła, że Józef 
Wieniawski ma zamiar jeszcze raz przed swoim wy­
jazdem wystąpić z koncertem, i że to bardzo prędko 
ma nastąpić. O ile wiemy, zamierza zagrać na nim 
koncert Mendelssohna-Bartholdy. Spodziewamy się, 
że wiadomość ta pożądaną będzie dla wszystkich, co 
prawdziwie cenić umieją muzykę, traktowaną z ta­
kiego stanowiska, jak ją  Wieniawski traktuje.

— Pojutrze, to jest dnia 6go b. m., o godzinie 10 
minut 58 w wieczór, przypada ostatnia kwadra księ­
życa. .

— Z Petersburga donoszą, że tamże w nocy z dnia 
6go na 7my listopada, w domu hrabiego Andrzeja 
Pawłowicza Samoiłowa, wybuchły pożar, zniszczył 
mnóstwo znajdujących się w nim obrazów i posągów.

— (Art. nad.). Niegdy dyetarjusz jednej z tutej­
szych magistratur, skutkiem odjęcia nóg sparaliżo­
waniem, utracił miejsce, i dziś z żoną, podeszłą sio­
strą i dzieckiem, w najsmutniejszem znajduje się po­
łożeniu. Nie ma czem opłacić zaległego komornego, 
z którego wyprowadzić się od kwartału musi, ani też 
za co nowego pomieszkania wynająć. A tu kwartał 
za pasem, a sprzedać ani zastawić nie ma co, a zimno 
i głód dokucza. Polecamy go więc sercom litościwym. 
Mieszka przy ulicy Jezuickiej w gmachu po byłem ko- 
legjum Pijarskiem, na drugiem piętrze.

 Pisaliśmy już o nowej maszynie do nawlekania
igieł. Obecnie tak samo, jak niedawno druciki, zwane 
kwestją rzymską, maszynka ta stanowi główną zaba­
wę paryżanów i sprzedaje się po ulicach po 15 centy­
mów sztuka. . .

— Onegdaj, Jan  Besser, dymisjonowany żołnierz, 
przewożąc z drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej, 
do fabryki żelaznej Lilpopa i Rau, tafle żelaza, wypad­
kiem spadł z woza, i mocno skaleczony został przez 
kilka tafli, które się na niego zsunęły. Besser, odesła­
ny został do szpitala Ujazdowskiego, na kurację. — 
Tegoż dnia, starozakony Lewek Rothaub, lat 23 liczą­
cy, pod n r 1769d zamieszkały, nagle zmarł. O czem 
sąd właściwy zawiadomiony został i przez policję za­
rządzono dochodzenie. Kazimierz Nowicki, stróż, 
który w dniu 14 (26) listopada, przy zatrzymywaniu 
koni rozbieganych, skaleczony został w głowę i bok,



o czem zamieszczono w nr 254 Gazety Policyjnej, 
w dniu wczorajszym w szpitalu Dzieciątka Jezus ży­
cie zakończył.

— Panu F. Z .— Bliższe objaśnienie o powodach, 
jakie nas skłoniły do nieuczynienia zadość żądaniu 
w liście zamieszczonemu, możemy tylko udzielić przy 
osobistem zgłoszeniu się do redakcji.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego," 
od X. z Tulczyna rs. 1, dla Gołębiowskiej Nr 22ld.

— Wieliczka, Igo Grudnia. Przypływ wody w sa­
linach zmniejszył się do 40-tu stóp sześciennych na 
minutę, a podnoszenie się jej na całej powierzchni 
zalanej, wynosi 5 cali na dobę. Pierwsza murowana 
tama dla zamknięcia napływu wody do ostatnich 
piętr już gotowa, druga i trzecia, już są na ukończe­
niu. Upust zamykający odpływ wody, próbowany 
dziś, funkcjonuje dobrze; wszelako nie zamknięto go 
jeszcze, aby mur już postawiony na cemencie, lepiej 
stwardniał, i dwie drugie tamy wykończone. Zresztą, 
nic uwagi godnego nie zaszło i jest nadzieja, źe woda 
się wstrzyma.

— W Lyonie założono wolną szkołę prawa. Wy­
kłady miewane przez sześciu miejscowych adwokatów 
odbywać się będę w pałacu sprawiedliwości.

— Czytamy w „Constitutionnel’u" że najwyższa 
arystokracja angielska przyjęła na obecną zimę modę 
pudrowania koni.

— Francuzki system monetarny, coraz bardziej 
w świecie upowszechniać się zaczyna. Niedawno do­
nosiliśmy o przyjęciu go w Szwecji, obecnie dowiadu­
jemy się, iż będzie zaprowadzonym w całej Grecji. 
Drachma równać się będzie frankowi, a lepta cen­
tymowi.

— „Gazette de France" donosi, że p. Thiers pra­
cuje od lat kilku nad wielkiem dziełem w sześciu to­
mach o religji, historii powszechnej, sztukach i umie­
jętności.

— Dzienniki sztokholmskie donoszą o śmierci ne­
stora poetów szwedzkich, Bernarda de Beskon, uro­
dzonego w 1796 r. w Sztokholmie. Do libretta jego 
„Trubadurowie" napisał muzykę następca tronu książę 
Oskar.

— Zacząwszy od 12 Listopada p. August Grosselin 
w Paryżu, miewa publiczne i bezpłatne prelekcje o 
nauce głuchoniemych i ociemniałych, oraz o stenogra­
fii. Prelekcje te odbywają się co czwartek o 7 wieczo­
rem i trwać będą do 24 Czerwca.

— Handlujący djamentami w Londynie, p. L. M. 
Rotszyld ofiarował stowarzyszeniu paryzkiemu „Allian­
ce israelite" summę 10,000 fr. na założenie bibljoteki 
narodowej hebrajskiej.

— Obliczono, że Paryż używa dziennie na gazety, 
przeglądy, broszury i t. p. 27,500 kilogramów (kilo­
gram 2%  fun.j papieru czyli 10,107,500 kilogramów 
rocznie, co czyni około 12,000,000 fr.

— W Strasburgu utworzyło się towarzystwo, któ­
re zamierza ze składek wydać drukiem kroniki i pa­
miętniki dotyczące dziejów Alzacji.

— Jak szybko wzrasta ludność miast niektórych, 
może posłużyć za przykład Florencja. Według urzę­
dowego rapportu, stolica Włoch miała w d. 31 Gru­
dnia r. z. 119,800 mieszkańców: w obecnym czasie 
liczba ta wzrosła do 177,284 dusz.

Trzęsienie ziemi, jakie miało miejsce w mieście

San Francisco i jego okolicach, jest największem ze 
wszystkich zapamiętanych w Kalifornji. Trwało ono 
czterdzieści sekund, ale wiemy co znaczą sekundy 
w strasznych burzach podziemnych, wstrząsających 
skorupą ziemską. Dla przerażonych mieszkańców, se­
kundy te były wiekami, wystarczyły one do obróce­
nia miasta w gruzy. Szczęściem do zagłady tej nie 
przyszło, straty ograniczyły się do kilkudziesięciu do­
mów zawalonych, z pod których wydobyto 10 trupów, 
nadto ranionych jest do kilkadziesięciu osób. Grunt 
ustępował się. pod nogami, pękał i drżał w kierunku 
wirowym. Zatoka pozostała dość spokojną, okręty 
tylko doznały wstrząśnienia, podobnie jak przy ude­
rzeniu o skałę podwodną. Trzęsienie ziemi, wycho­
dząc z ban-1 rancisco objawiło się na przestrzeni 200 
przeszło wiorst wzdłuż i 150 wszerz, najsilniejsze by­
ło w samem mieście. Trzęsienia ziemi w San-Franci- 
sco i na całym zachodniem wybrzeżu Ameryki są bar­
dzo częste, rzec można perjodyczne. Tłómaczy się to 
na urą skorupy ziemskiej w tych stronach. W wielu 
miejscach Kahlornji, jako też w górach Sierra Nevada, 

J ują się siady niewygasłych jeszcze wulkanów, li­
znę ziodla wod gorących i wyziewy gazowe. Wszyst- 

. 0 , 0 n'-lP1 owadza na myśl, że pod ziemią w okolicach 
’ u T  morze °gniste. Mieszkańcy San-Franci- 
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w wulkanicznej Ameryce, aje j w Eur0pie, która, jak
runka;c h ° g e T o g iS y iW C eln ie jszych  od niej wa-
. .Korrespondenęje z Nowego Yorku donoszą, że
trzęsienia ziemi w Peru i Chili nie ustają.

~ , W J o h n ie  w Hotel de Russie, niejaki Ernst 
Schultz, daje nowego rodzaju przedstawienia. Są to 
żywe portrety, wsławionych znakomitości całego świa-
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iit(n aA fr.ancuzki Mallefille, autor kome- 

dji „Sceptycy (której przekład oddanym został tu­
tejszemu teatrowi), umarł w Cormiers. Paweł de 
Kock, jak donoszą dzienniki, jest bardzo chory. Wi­
docznie więc śmierć, w roku bieżącym usiłuje prze­
trzebić we Francji, wielkich ludzi, kawalerów legii 
honorowej. **

— Rotszyld umarł na żółtaczkę, z tego powodu 
„Figaro objaśnia, iz choroba ta wywiązała się naj­
pewniej z zapatrywania się bankiera na zbyt wiele 
żółtych monet. J

— Winobranie tegoroczne we Francji, Niemczech 
i Austrji  ̂w ogolności uw&żcic możn«ii z<i dobre i z&- 
dawalniające, szczególniej w porównaniu z rokiem 
1866 i 1867. Co się tyczy win Bordeaux, spodziewa­
no się z powodu pięknego lata i zdrowości jagód bar-



dzo znacznego zbioru, lecz nadzieje te dla ciągłej su­
szy zawiedzione zostały. Zbiór tego wina był w roku 
bieżącym o %. mniejszy od zbioru w roku 1865. Czy 
zaś zbiór tegoroczny będzie doskonały, nie możemy 
jeszcze daiś z pewnością utrzymywać, tyle tylko jest 
pewnem, że wino tegoroczne będzie dobre i w smaku 
codziennie się polepsza. Z tych to przyczyn handel 
tegorocznemi winami Bordeaux bardzo był ożywiony 
i wszystko z wyjątkiem najlepszych gatunków, po ce­
nach wysokich już jest sprzedane, i dla tego w najbliż­
szym czasie redukcji cen na te wina spodziewać się 
nie należy. Zbiór zwyczajnych białych win, jest bar­
dzo mały z powodu gradów, które je wybiły. W Szarn- 
panji ukończono winobranie w końcu września. Zbiór 
wynosił około a/s miernego zwyczajnego sprzętu rocz­
nego, lecz gatunek jest doskonały. Cały sprzęt już 
po dobrych cenach zakupiono. Burgundzkie wina 
dobrze się obrodziły, i gatunek ich dobry. Sprzęt 
wina Roussillon jest mierny. Winobranie w Austrji 
było dobre we wszystkich okolicach, wyjąwszy górnych 
w bliskości Budy i Tetery. Gatunek ma być tak do­
bry, jak lat najsławniejszych i dla tego na rachunek 
ruski i niemiecki znaczne już zakupy poczyniono. 
Zbiór win reńskich i mozelskich, jest zadawalriiający 
pod wszelkiemi względami. Dobroć ich jest równa 
dobroci w z 1862 r.

— Wspaniały, stuletni cedr z Libanu, zasadzony 
przed kilkunastu laty w lasku bulońskim, usechł w tych 
czasach, i zapewne nie dostanie już godnego siebie 
następcy.

— Ulubiony pisarz francuzki, Oktawjusz Feuillet, 
wręcył dyrekcji Teatru Francuz kiego, nowy 3-aktowy 
dramat p. t. „Julja.“________ ___________________

Ostatnie Wiadomości Polityczne,
Madrycki korrespondent „Times’a“ utrzymuje, że 

idea rzeczypospolitej coraz więcej zyskuje zwolenni­
ków, nawet między członkami rządu tymczasowego. 
W każdym razie Prim rości sobie pretensję do 
pierwszego stanowiska, [to jest prezesostwa rady mi­
nistrów', jeżeli będzie monarcbja— do prezydentury, 
jeżeli będzie rzeczpospolita.

Jenerał Dulce nie przyszedł jeszcze tak dalece do 
zdrowia, ażeby mógł wybrać się do Kuby. Według 
dziennika „Epoca“ udadzą się tam: jenerał Jovessar 
w towarzystwie politycznego gubernatora Hawany, 
Djonizego Lopeza Robertsa. Marszałek Serrano już 
wstaje z łóżka.

Zmarły Berryer urodził się d. 3 stycznia 1790 r. 
Prześladowany w ostatnich czasach pierwszego cesar­
stwa za przywiązanie swoje do Burbonów, pokazał się 
bardzo szlachetnym, występując w charakterza obroń­
cy w processie napoleońskich jenerałów.? Pragnął o- 
calićNeya, a później bronił Lamenego, Chateaubriand’a 
i księcia L. Napoleona. Mało członków francuzkiej adwo­
katury brało udział w tak wielu processach, mających 
historyczne znaczenie. W r. 1830 Berryer był człon­
kiem Izby Deputowanych Wyższej Loary: od owego 
czasu imie jego świetnieje w parlamentarnych roczni­
kach Francji. Legitymistą pozostał do ostatniej go­
dziny życia.

Stracenie Montego i Tognettego, ciągle jeszcze we 
Włoszech wywiera swoje skutki. Donoszą dziś z Flo­
rencji, że p. minister spraw zagranicznych zaszłe z te­
go względu w parlamencie włoskim spory, wziął za

osnowę swego okólnika do przedstawicieli rządu wło­
skiego za granicą, i w okólniku tym jednocześnie za­
protestował przeciwko „wyzywającej polityce" stolicy 
apostolskiej.

Po wsiach około Bolonji, były groźne zamieszki 
pod pozorem nieporozumień podatkowych, a rzeczy­
wiście wywołały je stronnictwa anarchistów i republi­
kanów, otrzymujących swe natchnienia z Lugano i 
Londynu. Rządowi wiadomo oddawna, że Bolonja jest 
jednem z ognisk, jakie rewolucjoniści wybrali za pod­
stawę operacji na półwyspie. Na nieszczęście, prefekt 
tego Ważnego miasta, p. Cornero nie zawsze czynił to, 
co czynić należało, dla zastraszenia burzliwej i spisku­
jącej mniejszości, i uważać należy za bardzo pomyśl­
ną okoliczność, że nowy minister spraw wewnętrznych 
pomyślał przedewszystkiem o tem, ażeby go zastąpić 
jednym z najenergiczniejszych ludzi z całej włoskiej 
administracji. Hr. Bardesono jest nietylko znakomi­
tym administratorem, ale zarazem człowiekiem, który 
łączy z wielką stałością charakteru, bardzo pojednaw­
czego ducha. Należy się spodziewać, że mu się jego 
missja powiedzie: a missja ta nie jest wolną od tru­
dności.

Od niejakiego już czasu utrzymuje się z pewnym 
rodzajem uporu, pomimo swe nieprawdopodobieństwo 
pogłoska, jakoby wkró ce barona Beusta wr czynno­
ściach jego kanclerskich zastąpić miał, bądź to hr. An- 
drassy, bądź też p. Vitzthum, minister austrjacki 
wr Brukselli. Wiadomo, że ten ostatni mąż stanu, po­
dobnie jak p. Beust, poprzednio służył rządowi saskie­
mu. Zdaje się więc, że to małe państwo przeznaczo- 
nem jest na rozsadnik austrjackich rządowych osobi­
stości, co wszakże w każdym razie, nie może zbyte­
cznie pochlebiać narodowej miłości własnej austrja- 
ków.

Szwajcarską reprezentację krajową otworzył w Ber­
nie d. 23 z. m. prezes p. Stampili mową, a w tej po­
między innemi wspomniał i o narodowem nieszczęściu, 
jakiego kraj doznał w powodzi, która wiele kantonów 
dotknęła, i uznał z wdzięcznością czynne dowody 
spółczucia, okazane Szwajcarji za granicą.

O położeniu rzeczy w Rumunji dochodzi nas dziś 
z austrjackich źródeł szczególniejsza wiadomość. Je ­
den z dzienników słowiańskich „Wschód11 doniósł al­
bowiem wczoraj, że austrjackie ministerstwo wojny 
uznało za rzecz właściwą wysłać tam jednego z wyż­
szych officerów ministerstwa wojny, ażeby wszystkie­
mu przyjrzał się zbliska i złożył rapport o tem, co pod 
wojskowym względem za uderzające uzna. „Wschód" v 
więc utrzymuje obecnie, iż rzeczony officer już ze swej 
missji powrócił, i spostrzeżeń swoich komu należy u- 
dzieiił. Jeżdżąc pod rozmaitemi przebraniami, miał 
sposobność zbadać należycie całą Mołdo-Wołoszczy­
znę. Twierdzi on, że Rumuni czynią wszelkie możliwe 
wysilenia, ażeby stanąć na stopie obronnej, ale że wy­
silenia te nazbyt po gazetach przesadzane bywają. 
Dwie okoliczności uderzyły go głównie, a mianowicie, 
zaprowadzenie przez rząd niedzielnego strzelania do 
tarczy we wszystkich gminach kraju, a powtóre prze­
prowadzania gościńców militarnych, z których jeden, 
łączący Siedmiogród i Bukowinę z Mołdawią, najwię­
cej zwrócił jego uwagę. Zdaniem „Norddeutsche Allge- 
meine Zeitung" jeżeli Rumunia nic niebezpieczniej­
szego nie przedsiębierze nad wprowadzenie niedziel­
nego strzelania dla przyjemności i przeprowadzenie 
wyżej wspomnionego gościńca, wczem przecież trudno



dopatrzyć zamiarów napadu rumunów na Węgry, to 
niepokój ogarniający europejskich polityków względem 
Rumunji, powinienby być usuniętym bezwzględnie. 
Ważniejszą atoli rzeczą są wybory prezydujących w o- 
bu Izbach, które dowodzą, że ministerjum, które u- 
stąpiło, nie utraciło zaufania reprezentacji narodu.

Okręt austrjacki z prochem, (o czem donosiliśmy 
przed paru dniami) jest ten sam, który rząd turecki 
zasekwestrował w Sulinie, a obecnie jz pod sekwestru 
uwolnił.

Przedłożony członkom sejmu duńskiego rapport mi­
nistra wojny, jaki złożonym był w swoim czasie kró­
lowi, a który dotyczy uzbrojenia wojska bronią palną 
ręczną daje ogólny obraz tego, co od 1866 r. w tym 
przedmiocie zrobiono. W lipcu 1866 r. postanowionem 
było przerobić ówczesną broń według systematu 
Sindera: w grudniu 1867 już 8000 sztuk broni było 
przerobionej tym sposobem. Jednocześnie zajmowano 
się zbadaniem rozmaitych modeli broni palnej i zde­
cydowano się na przyjęcie systemu Remington’a: w kwie­
tniu 1866 wysłany da Stanów Zjednoczonych officer, 
zawarł kontrakt o dostawę 20,000 karabinów Reming­
tona: w sierpniu t. r. rząd kupił 10,000 riflów i 1800 
odtylcowych karabinów, a nakoniec w maju b. r. 
10,000 riflów. Z zamówionych w Solingen 40,000 
szablo-bagnetów, dostarczono już 37,000. Wszystkie 
linjowe i rezerwowe bataljony zaopatrzone są obecnie 
w karabiny Remingtona, a wszystkie pułki jazdy 
w lekkie karabinki. ,

„Patrie" otrzymała z Kanei listy donoszące, że dzie­
sięciu najbardziej wpływowych wodzów powstańczych, 
poddało się Muszyrowi Hussejnowi Avni Paszy, i że 
jeden z nich Poludaki udał się do Grecji z pełnomoc­
nictwem dla skłonienia do powrotu rodzin emigran­
tów. Skutkiem tego 350 wychodźców miało powrocie 
na parowcu „Shild" a 700 na parowcu „Persia" jesz­
cze w z. m. do Kanei. .

Walka wyborcza ukończyła się w Londynie, la n  
Gladstone może liczyć na większość 110 głosów w par­
lamencie. Większość to groźna już samą liczbą, gdy­
by nawet nie zdolnościami. Zrobiono nawet rzeczy­
wiście spostrzeżenie, z tamtej strony kanału LaManche, 
że Nowa Izba mniej będzie bogatą w zdolności od po­
przedniej, stanie z nią na równi co do wielkich^ prze­
mysłowców, a przewyższy ją  zbiorem kapitalistów.

O znaczeniu, jakie tą  razą wybór prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej mieć może 
dla dalszych losów tego państwa przyszłość dopiero 
rozstrzygnąć może: tymczasem należy wziąć _ na uwa­
gę niektóre ważniejsze fakty. Przede wszystkie m nale­
ży pamiętać, że tak demokratyczne, jak republikańskie 
stronnictwo nie składa się bynajmniej z jednolitych 
żywiołów. Programm stronnictwa republikańskiego 
przyjęty na konwencji w Chicago wystrzegał się dać 
stanowcze oświadczenie co do prawa głosowania mu­
rzynów w tych Stanach, które nie należały do roko­
szu, ponieważ ludność tych państw ani widzieć nie 
chce o zamiarze udzielenia tego prawa murzynom. 
Program rzeczony i kwestji finansowej pozostawił furt­
kę otworem.

Demokratyczny programm z Tamany Hall wypowia­
da ostre zdanie co do dopełnionej rekonstrukcji połu­
dniowych Stanów, ale bardzo wątpliwie wyraża się o 
kwestji finansowej, jakkolwiek notoryjnie wiadomo, że 
wielu demokratów pragnie zagoić rany zadane połu­
dniowym Stanom przez wojnę, a  nie rozdrażniać ich

wcale, podczas gdy wielu innych domaga się aby Sta­
ny Zjednoczone były nieugiętemi wierzycielami tych 
Stanów. Programm „Tamany Hall" napsuł dużo kwi 
tembardziej, że proponowany przez demokratów pre­
zydent Horatio Seymour jest człowiekiem, z którym 
nie ma sposobu targować się o cokolwiekbądź.

Siła programmatu demokratycznego, zdaniem je­
dnego z amerykańskich dzienników, zależy na tern, że 
nic nie chcą wiedzieć o murzynach w ogóle, a zatem i 
o murzynach w północnych Stanach.

Do tego dziwnego wzajemnego stosunku stronnictw 
względem siebie, które z czasem zmuszą nowego pre­
zydenta do zwrócenia bacznego oka na jego przeciwni­
ków, baczniejszego, aniżeli sądzą jego zwolennicy, przy­
łącza się jeszcze i to, że potęga stronnictwa demokra­
tycznego w Stanach Zjednoczonych stanowczo wzra­
sta. Stronnictwo republikańskie straciło już tę ogro­
mną przewagę jaką mu nadawało dwie trzecie głosów 
w Izbie reprezentantów; niech się teraz Grant kilkoma 
mezręczneini krokami skompromituje, a republikanie 
łatwo mogą utracić nawet przewagę bezwzględnej więk- 
szosci, jaką po dziś dzień utrzymać potrafili.

“ „Ind.bel, Le Nord, La France, Neue Preus. 
Nordd. Allg. Ztg, Journ. des Dćb.)

Bepesie Telegraficzne.
Berlin 2 Grudnia. — Hr. Bismarck przybył. 

„Prowincjonalna k o r r es p on den c j a“ twierdzi, że 
mowa tronowa księcia Karola i zmiana minister­
jum rumuńskiego są nowym dowodem usposo­
bień pokojowych.

Londyn 2 Grudnia. —  Organ ministerjalny 
„Globe“ donosi, że całe ministerjum dziś jesz­
cze poda się do dymissji, z powodu spodziewa­
nej z pewnością porażki ministerjalnej.

. Bukareszt 2 Grudnia.— Izby zmieniły swe 
biura. Izba deputowanych obrała na prezy-
enta Jana Bratiano, na prezesa senatu Miko­

łaja Golesko.
Paryż 3 Grudnia.'—Na cmentarz Montmartre 

napłynęły ogromne tłumy narodu, policja 
wzywała do rozejścia się. Wiele osób areszto­
wano. W samem mieście nic nie zaszło.

Londyn 3 Grudnia. — Ministerjum angielskie 
podało się do dymissji. Gladstone niezawodnie 
zostanie prezesem rady ministrów, rozkazem 
krolowej albowiem, powołany został dó Wind­
soru.

Ś Z C S E K A  R A K A
ła n .  Czy przyniosłeś mi na dziś bilet do teatru?
Lokaj. A  zapomniałem na śmierć.

0 kiedyś taki głupi, to rób tak jak ja  i 
wszystko co masz zrobić, zapisuj sobie w pugilaresie.

'  % P  O  1) »  A  S  *  l ' .
Bryftreger. Mam tu awizację pieniężną do pana Z. 

Czy to pan jesteś adressantem?
Artysta. Nie! ale jestem bardzo podobnym do ojca 

pana Z, i bardzo mi potrzeba pieniędzy.



Z i  t a m e  p i e m ^ d e e
— Co tobie jest Kasiu? rzekła pewna poczciwa pa­

ni do swojej kucharki, — wydajesz mi się codzien

m utK ^! ą ^ ^  pójść, za mąż, — odpowiedziała za­
pytana spuszczając skromnie oczy.

    2b< ko§o ?
 . Jeszczem nie wybrała sobie nikogo, to nawet

bardzo trudno będzie dla takiej biednej jak ja  dziew­
czyny . . .  . . •

— A więc dobrze. Pięć lat już służysz u mnie, je­
stem z ciebie zadowolnioną i chcę cię uszczęśliwić. 
Wybierz sobie więc męża, a ja  przyrzekam natych­
miast dać ci trzydzieści rubli posagu.

I  po tej serdecznej rozmowie, nazajutrz Kasia 
przedstawiła swojej pani jakiegoś wielce niemiłego 
drągala.

_  Co ? — zawołała pani ujrzawszy ową potworę.
Co ? ty się chcesz z nim pobrać ?

— H a'trudna rada, — odparła Kasia całując panią 
w rękę5 — Za trzydzieści rubli niepodobna mc lepszego
znaleźć .

i V K to b y  po s ia d a ł  D O M ,  przynoszący
, doch o d u  o ko ło  rs. 2 0 0 0 , lub

- m i i  Z I E M S K I  w blizkości W ar- 
szawy, m ający  rozległośc i  najwięcej p rzesz ło  300 uz. (20 
włók) z o dpow iedn iem i  in w e n ta rz a m i ,  o raz  porząr inemi 
b u d y n k am i ,  m o ż e  się  p o m ie n ia ć n a  D o m ,  przy  jed n e j  
z n a jp ry n c y p a lu ie jsz y c h  u l i c , : p rzynoszący  d o c h o d u ro c z -  
nego rs .  5400, od  dw óch ulic  z w ie lk im  placem. W i a ­
domość bez  p o ś re d n ic tw a  osób  t r zec ich ,  p o d  N r  2989a 
naprzec iw ko  f a b ry k i  g azow e j,  p rzy  ulicy C z e rn iak o w ­
skiej,  u  W łaśc ic ie la ,  z r a n a  do godz iny  9 -ej i po p o ­
łu d n iu  od godz iny  3-ej do 5-ej.

(3— 3) — 8103— (17,633)

Redaktor, W. Szymanowski.

__ Józef Zborowski, Rejent kancellarji w mieście 
C zęstochow ie , mieszka w pierwszej Alei, przy ulicy 
Panny Marii, w domu p. Morawskiej pod Krem 64, na 
pierwszem piętrze i tam czynności notarjalne przyj­
muje. ( 2 - 3 )  . — 8 3 2 9 -  (18019)

•— Otwierając z dniem jutrzejszym magazyn wy­
robów jubilerskich, przy ulicy Krakow.-Przedmieście, 
w domu p. Łysakowskiego, Nr 457, wprost kolumny 
Zygmunta, polecić się pragnę względom Szanownej 
Publiczności, pracując zaś sam poprzednio w naj- 
pierwszych fabrykach tutejszych, jako tez i za grani­
cą starać się zawsze będę zyczliwe zaufanie Sza­
nownej Publiczności pozyskać—Aleksander Rotkers.

— 8368— 

D O NIESIENIA ..
C E N Y  W Ę G L A  i  D R Z E W A

w  Składzie M. Bulczyńskiego,
róg Szpitalnej i Chm ielnej:

K orzec  W ę g la  na j lepszego ,  z  ods taw ą,  K op .  75.
H d obrego  „  Kop. 70.

”  ’ kos tkow ego  „  K op .  55.
i S ą ż e ń  D rzew a  tw ardego ,  z ods taw ą ,  Rs .  11. 

a /  „  rąb a n e g o ,  R s .  3 Kop. 10.
,4 ”  ”  „  m iękk iego ,  R s .  9.

i, ”  ”  „  r ą b a n e g o ,  Rs .  2 Kop. 60 .
”  ”  (1— 3) — 8341— (18066)

1  PASZTETY STRASBURGSKIE 1
( r a t e s  * le  f o l e  trem * )

WINOGRONA HISZPAŃSKIE (Almerja); JABŁKA  
TYROLSKIE rozm arynow e;  OWOCE M ARsYLIJ- 
SKIE w o z d o b n y c h  pudełkach i w sy rop ie  CONM- 
TURES DE St. JAM ES i GELEE w r ó ż n y c h  sm a k ach  
SYROPY f ra u c u z k ie  i angielsk ie ;  BISQUITS PARI- 
SIENNE, p o u r  les  VINS e t  PICK NICK a n g i e l s y e .  
SERY: D o < | t i , - f o r t ,  B e i e , R f e i i c K a t e I ,  Ł l m  
b u r g s k i ,  C l u s t e r  i inne ,  o r a z  w szelk ie  B A  
KALJE, po leca  H a n d e l  W in  S . K o z i n a n l t l i a ,

— Nowy św ia t .  fi — 3) 8365 (18,06 l ) _

i
1

H o m a r y  ś w i e ż e ,
otrzymał Skład A n t .  S t ę p U o w s U l « * * o .

( 3 - 3 )  — 8312— (17976)

Świeżo otworzony przy ulicy Nowy-Swiat 
w domu pod Numerem 1318, w domu 

WW. Kuhnke

■1
!

p o d  f i r m ą :

11111S94™1
Poleca się względom Szanownej Publiczności i 

przyrzeka wszelkich możliwych dołożyć starań, 
aby na względy Jej zasłużyć.

Ceny na wszystkie towary doprowadzone 
możliwego minimum, i tak:
CUKIER piękny w głowach . . . kop. 15 

m „ w kawałach . . „ 14.
MĄCZKA najpiękniejsza zagraniczna „ 14.
K AW Apiękna..................................... »
HERBATA czarna dobra . . rs. 1 kop

do

26 Vs-

1
1
2
2

20.
50.

40.

lepszego gatunku 
z kwiatem . . .
nonplus ultra. .

HERBATA z kwiatem wyborowa „
M ljansińska zwana

cesarską . . „ -  
Oprócz wszelkich towarów kolonjalnych, w w ei- 

kim zapasie, H a n d e l  zaopatrzonym jest w dobór 
WIN ze znanego już publiczności Składu D r u t in  
i « n ó ł h a  z którym jednę całośc stanowi, 
w SERY rozmaite, BRYNDZĘ wegjprskq, KA­
WIOR, MINOGI, ŚLEDZIE, ŁOSOŚ wędzony, 
oraz wszelkiego rodzaju zimne zakąski, podawane 
w osobnym pokoiku. . .

Oprócz tego handel rzeczony przyjmuje obsta- 
lunki na DRZEWO i WĘGLE kamienne z naj­
celniejszych i renomowanych składów, oraz o- 
twiera KANTOR PISM PERIODYCZNYCH.

(7— 12)________  — 7771—(17,026)



MŁODZIENIEC S S & X . ’ t
sw o jem  całodziennym  zajęc iu , a  p o s ia d a ją ­
cy g ru n to w n ie  ję ż y k  N iem iecki, F ra n c u z ­

k i i P o lsk i, p o sz u k u je  sob ie  stosow nego za jęc ia  w g odzinach  
w olnych. I n te re s a n c i  ra c z ą  a d re s  swój z łożyć  w  H an d lu  W in  
W go A le k s a n d ra  B o c q u e t, w G m achu  T ea tra ln y m .

1 ' — 2) — 8366— (18064)

Z aw iad am iam  S zanow ną P u b liczn o ść , iż 
w R e s ta u ra c ji  p rzy  u licy  S e n a to rsk ie j N r 
461, w daw nym  p a ła c u  B la n k a  z n a d e -  
sz łym  adw entem  m ożna d o s ta ć  o- 

b iad ó w  n ie ty lk o  m ięsnych  a le  i p o stn y c h  w Ś rody , 
P ią tk i  i S o b o ty  po  u m ia rk o w an e j cen ie , t . j .  po k .
30, m ięsn e  zaś  O b iady  sk ła d a ją c e  się  z c z te re c h  
d ań  z leg u m in ą  i k aw ą  p o k . 25, m ies ięg z n ie  n a  a b o ­
n a m e n t kop. 22 ' / „  o raz  ro z m a ite  je d z e n ia  n a  p o rc je , 
a  codzienn ie  o g o d z in ie  7 P ieczeń  W o ło w a z ro ż n a , 
z czem  się  p o lecam  w zględom  pub liczn o śc i.

(2— 3) — 8283— (17,975) H  P i ą t U o w i k l .

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

w  D L A D Ó W  C E ,
w W arsz aw ie  n a  P la c u  B ankow ym , 

dom  J W . H r. P rz ezd z ieck ieg o , 
sp rz e d a je  l . ik ie ry , W ó d k i, A lk o h o l, R um y, Ż y t-  
n ió w k ę , O cty, W o d y  K o lońsk ie , M a k aro n y  i K ro ­
chm al. — H an d lu jący m  o d s tę p u je  się  r a b a t .

(22— 0) — 7046 — (15658)

0 ~ S  T r y c i
Ogtendsr.kie i  H o lsztyńsk ie ,

z F le n sb u rg a , co d z ien n ie  św ieże, n ad ch o d zą  do 
B o c q u e t ,  w  G m achu  T e a -H a u d lu  W in  i D e lik a te só w  A

tra ln y m . (4 4 — o) — 7002— (15574)

0STRY6I OSTENDZKIE,
co d z ien n ie  św ieże  w H a n d lu  Sowiń- 
gklego 1 Szulca, daw nie j E . K oe- 

l ic h e n a , p rz y  ro g u  u lic  D ług ie j i P rz e jazd .
(1 1 — 20) — 8006— (17,437)

■ r .

m

i
O S T R Y G I

O stendzkle I H olsztyńskie,
codzień  św ieże  w H an d lu  

Aut. S t ę p k o w s k i e g o .
(36— 0) — 7056— (15761)

n a  N ow ym -S w iecie , w p ro st u licy  S to -K rzy zk ie j 
J l z l s ,  P o lęd w ica  z ro ż n a  od 8 w ieczorem .
Jutpe, P ie c z e ń  w ołow a z ro ż n a  od  io  rano .
W każde) porze w szelk ie  dz ien n y m  ja d ło s p i­

sem  o b ję te  P o tra w y .
Obiady po kop . 25 i 30, od godziny  le j  do 4ej 

Pw  p ‘ 50-’ 0<* 8 ° d ziDY 2ej do  5ej.
W  k a ż d e j p o rze  m o żńa d o s ta ć  D ro b iu , Z w ierzyny , 

K otle tów  cielęcych i b a r a n ic h , B i f s z ty k u , R o z b ra t-  
lu  po w iedeńsku , Z razó w  a  la  N elson  i innych  po traw . 

Ud f dziny  se j z r a n a  K A W A  ze śm ie ta n k ą  i H E R - 
p  . M L E K O  p ro sto  od K row y ra n o  i w ieczorem . 
P rz y jm u ją  się  o b s ta lu n k i u a  m iasto .

J 2 0  —  0 )  j  ^ : c &5 ^ 3 3 7 4 )

------------------

1  na SEŁAD DRZEWA, |
1  lu b m n y c h  przedm io tów , p rzy  u licy  Sm olnej i A le i J e -  §  
*  ro zo lim sk ie j p o ło ż o n y , je s t  do w y d z ie rżaw ien ia . U- i  

m ów ić się o w a ru n k i m ożna w H o te lu  P o lsk im , p rzy  
u licy  ług ie j, w n u m erze  27 lu b  u m iejscow ego R z ąd -

o k o ł o T e j  g o lT n y  9 ' ej g ° d z in y ’ P°  P ° lu d a iu  ZaŚ

— 8363 — (18,065)
10*

O

i o -

1
X M T B  ROZMAITOŚCI.

Dzis: P a m ię tn ik i S z a t a n a .

t e a t r  w i e l k i .
J u t r o

8 * T U K  P I Ę K I S I f O H ,  w P a ła c u  K a- 
d lTele f 1: - W I,,aw ilon ie  n a  le w o , we C z w artk i i N ie-

p a tn ie , od god z : lo e j  r a n o  do ae j po  p o łu d n ia .

|$ lg § § § >  T O R F E I J J H  p rzy  u licy  M iodow ej, w dom u
,  L ®ssera. D ziś i ju t ro  P rzed staw ien ie

t „ *•* * Dbrazow nłknącycli p rz e z  Jo a c h im a
L e sse n ., M agika, (4 - 2o) - 8282- ( i 7355)

. Dzi ś  i codzienn ie , w Z a k ła d z ie  Z im ow ym  
jS iH H S ' E L D O R A D O ,  p rzy  u licy  D łu g ie j, m u zy k a
w w  pod d y re k c ją  P . P io tra  E ib l, u p rzy jem n iać  b ę ­

dzie  chw ile  Szanow nej P u b liczn o śc i. (39— o )— 7138— ( 15885.

A I F  A y  A P  P rz y  u licy  K ró lew sk ie j N r o 4 l l ,  
44 l i -  co d z ien n ie  p rzed staw ie n ie  P ro -  

fesso ra  W yższej fflagjl, A ntonio P h i­
lad elph ia

J u t r o ,  po r a z  p ie rw szy  n ad zw y c za jn e  p rz e d s ta w ie n ie  : 
Chodzenie g łow ą po suficie .

( 4 2 - 0 )  — 8 0 0 7 -  (15425)

K U R S  C U B Ł I I Y  W A B H Z A W N K 1 B J
D nia  22 L is to p a d a  (4 G ru d n ia )  1868 r.

Monety i  Papiery
P ó ł im p e r ja ły  R o sy jsk ie  rs . 6 k - 5 r 
D u k a ty  H o len d : rs: 3 k : 4 4 . rs 3 k: 40~ ",. . '  . , ***• fa  o k: 41
O blig i sk a rb o w e  lo o  rs :, (o p ró cz  kup- 
L is ty  Z a s t:  3 o k re su , I  s. z a  rs: 100. 
L is ty  z a s t: 3 o k re su , I I  s., z a  rs : 100 
L is ty  lik w id acy jn e  z a  ru b : sr : 100 
N o w a R o s :  p o ż y c z k a  p rem : z r : i 864 

» n » Z r : 1866
B ile ty  B a n k u  C e sa rs tw a  z r: i 860 
A kcje D rog i że l: W a r: W ied : z a  Bztukn 
A kcje D rog i żel: W arsz :-B y d g o sk ie i 
A kcje G łów : Tow . R o s :  D ró g  że lazn- 
A kcje  D rog i ż e lazn e j W a rsz :-T e res -  
O b lig ac je  k o le i Ż e la z n e j T e re sp o lsk io i 
O bligi T o w a rz y s tw a  K red : Ziem s-

Ż ą d a n o  P ła c o n o

R u b le  i kop : sr.
77 — 76 50
84 53 84 10
80 53 80 To
68 46 68 16

139 — 138 50
— — 135 —

87 50 87 —

— — 66 —

66 — 65 —

— — 119 50
94 50 94 —

— — 90 —

99 50 99 —

MaLi°kwidacyj^ch0rk°—̂ op:^4ft'/t: *  1 k' 80
l l n S ^ s T V l n n l t  ~  * *  U 8 ‘/ .  k : ~
P ary i  W e k s e l2 m. za  300 f r - rs -  s '2  7 ,  ,7  ̂“  o 
Wiedeń  W ek: 2 m. z a 1 5 0 ^ : ^ 9 2 ^ . 2 5  ̂ . - 1  -  7

dnia p!ayc o l“ 7 a ° k 7 l ' VHr*aWW^ , e - ~  D“ia » O™-
7 - 5 kop:. 55 d °  ” • 6

dow ego od rs . 4 kop: 35 do rs  4 k. 80; V K f J  n *  2 k o p - ^ J

i  r ,0 f l i  o d  r s ‘ ’ kop: ™  l kopk 20
k  8 0 ’/  do r s  2 k  8 8 ° ? a  d n ia  u Gru<*n ia > w iad ro  od rs . 2k. 80 / ,  UO rs . 2 k. 88. za  e a rn : nd -  k . 93 rfo __ k  „

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W arsz aw sk ieg o .—  Z a  p ozw olen iem  C e n zu ry  R ządow ej.

d o d a t e k .



DODATEK do KURIERA WARS7AWSKIEG0 Nr 269
Piątek. —  Dnia '22 Listopada (4 Grudnia). —  Rok 1868.

przy jechali do W arszawy:
Mianowski Walenty urzędnik z Płocka nr 1095; Psarski 

Stan: oby: z Petaokowa nr I363a: Szrajer Jut: oby: z Rawy 
nr 1363a- Zajączkowski Kazim: Ksiądz z Szelkowa nr 105 V 

’ W yjechali z W arszaw y:
Lauterbacb Henryk kupiec i Nejman Henryk kupiec do 

P rus Otocki Adam oby: do Kalisza; R ichter Rudolf kupi00 
do Prus; Redlich Adolf kupiec do Prus; Tabaczyński I  eliks

W iad om ości Ł łteracU le.
SA GW IAZDKĘ

KSIĘGARNIA I  SKŁAD NUT MUZYCZNYCH 
| F erdyn and a HftsIcUa,

przy ulicy Senatorskiej, Nr 496, wprost pałaaa Prymasow- 
łkiego, poleca na nadchodzącą gwiazdkę, oprócz swego nad­
zwyczaj bogatego wyboru książek dla młodzieży w różnych 
językach, następujące dzieła ozdobne niemieckie, służyć mo-

^illffi^tK W oV iaL T jiE SO E SU C aK E IIffl
der Gegenwart, nach Originalzeichnungen, Gemael- 
den etc., każdy tom rs. 3.

ILLU STR IR TER  ’ KATALOG der Pariser W eltausstel- 
lung von 1867, bez oprawy rs. 1 2 .

  W ozdobnej oprawie; rs. 13 kop. 50.
PECHT et RAMBERG. Goethe gallerie. Charactere aus 

Ooetbe’s W erken. 50 B laetter in  Stahlstich, gr. 8-0  
Prachteinband, rs. 18 kop. 75.

PECHT et RAMBERG. Schiller Gallerie. Charaktere aus 
Schiller’s W erken. 50 B laetter in Stahlstich, gr. 8 -0 , 
Prachteinband. Rs. 10 kop. 75.

ALBUM f. DEUTSCHLANDS TOECHTER. L ieder und 
Roraanzen m itlllustrationen Prachtausgabe in  P rach t­
einband. Rs. 8.

— Kleinere Ausgabe in Prachteinband. R 3. kop. 25. 
ALBUM DEUTSCHER LYRIK. L ieder und Romanzen

mir Ulustrationen Prachtausgabe in Prachteinband. 
Rs. 8.

— Kleinere Ausgabe. Rs, 4 kop. 25.
ALBUM DEUTSCHER KUNST UND DICHTUNG von F. 

Bodenstaedt mit zahlreichen Illustrationen, dr: 8 -0  
elegantgebunden, Rs. 5 kop. 2 0 .

PECHT et RAMBERG. Schiller Gallerie. Charactere aus 
Schiller’s W erken 50 Stahlstiche in kl. 8 -0  fein ge- 
bunden. Rs. 6.
(1 — 1) — 8256 —

— O piek un  O om ow y, Ner 48, wyszedł z druku i 
zaw iera: Łokieć i waga; Nitka, wiersz, przez M. H.; W it 
Stwosz, (z drzeworytem), przez W. S.); Świetne wychowanie 
i szkoła nieszczęścia, (c. d.), p. Adama Pługa; Pogadanka 
ekonomiczna V I: O podziale bogactw czyli wartości pomię­
dzy różne warstwy społeczeństwa, przez Konst: WzdulskiegO; 
Szyb kopalny zegarmistrza, przez Aloizego Kuczyńskiego, 
(z drzeworytem); Rozmaitości.

— W ędrow iec, Ner 309, wyszedł z druku i zaw iera: 
Zimowi nasi goście, wiersz K. Podwysockiego (z drzeworytem); 
Orcivalska zbrodnia, p. Em: Gaboriau (d. c.); Podróż po za­
chodnim Sudanie, odbyta przez p. Mage, (d. c.), z 3ma drze­
worytami); O samobójstwie (dokoń:; Wycieczka do Rio-Ja- 
neiro; Nowości: literackie, teatralne, sztuki piękne, podróże 
i zjawiska przyrody, statystyczne, nekrologja.

Księgarnia i Skład Nnt Muzycznych
GEBETHNERA I WOLFFA,

w W ARSZAW IE, 
otrzymała na sk ład  głów ny następującą książkę:

AMBROŻY GRABOWSKI,
wspomnienie z Krakowa,

" skreślił
JJUV19Z FERII. NOW AKOW SKI.

Warszawa 1869. Cena Kop. 50

(2—3) — 8222 —

— Na nadchodzącą Owlaztlkę, polecają się dla dzieci

Zabawki i Zajęcia Froeblowskie.
Dotąd wyszły:

DAR l-szy FROEBLA: Pudełko, sześć piłeczek, objaśnie­
nie, opis 40 gier w piłkę, muzyka. Cena kop. 50; DAR III 
FROEBLA: Pudełko z 8 sześciankami, objaśnienie, 2 tab li­
ce, muzyka i powiastki. Cena 40 kop.; TKACTWO D ZIE­
CIĘCE: Wzory, opis, osnowy, paski, iglica, cena kop. 40.; 
MAŁA SZKOŁA malowania dla dzieci (opis, tablice, chro- 
molitografowane, czarne, farby i pędzelek. Cena 50 kop., bez 
farb 30. Dostać można we wszystkich księgarniach, składach 
papieru, zabawek i w składzie głównym w Redakcji P rze­
g l ą d u  Tygodniowego, przy ulicy Nowolipie, Nr 2414/15. 

(1- 3 ) —8304—

ZNACZNIE ZNIZONA CENA 
z Rsr. 89 kop. 25, na Rsr. 30, a z przesyłką Rsr. 35.

ENCYKLOPEDII POWSZECHNEJ
WYDANEJ NAKŁADEM

S. O R G E L B R A N D A
W WARSZAWIE.

28 tomów (przeszło 1780 arkuszy druku) w dużej 8-ce. 
Wszelkie przesyłki pieniężne i korrespondencje adressować należy. „Do S. 

Orgelbranda wydawcy Incyklopedji w Warszawie, przy ulicy Bednarskiej, Nr
3639 lit. B. (2 - 9 ) —8076 —



-  II

Na Gwiazdkę
K S I Ę G A R N I A  i S K Ł A D  N U T  

IHauryceso O rgelbranda,
p rz y  u licy  K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie  N r  1 nowy, 

n ap rzec iw  P o sąg u  K o p ern ik a , 
p o s ia d a  zn acz n e  zap asy  p rzed m io tó w  w chodzących  w d z ie ­
d z in ę  l i te r a tu r y  i sz tu k i, d la  w szelk iego w ieku  i s ta n u .

(1 — 10) — 8323 —

D O N IE SIE N IA .
Z A R Z Ą D  W A R S Z A W S K IE G O  O B E R  P O L IC M A JS T R A , 

p o d a je  do w iadom ości, że  w dn iu  2 ( 14) G ru d n ia  r. b-, o 
g o d z in ie  10 ra n o , w lo k a lu  za jm ow anym  p rzez  arch iw u m  
a k t  daw nych  w p a ła c u  P ry m aso w sk im  p rz y  u licy  S e n a to r ­
sk ie j, b ę d z ie  m ia ła  m iejsce  p u b liczn a  g ło śn a  licy tac ja , n a  
sp rz e d a ż  s ta ry c h  ak tów  i n ie p o trz e b n y c h  n ap ie ró w , a  m ia n o ­
w icie: p a p ie ru  m ogącego być  u ży ty m  n a  a m b a la ż , o ko ło  
p u dów  900, p u d  od rs . I, i  pap ie ró w , k tó re  k o n ieczn ie  w in ­
ny  być zn iszczone i m ogą być sp rz e d a n e  li ty lk o  fab ry ce  
d la  p rz e ro b ie n ia  n a  m assę  p ap ie ro w ą, oko ło  pudów  300 , p u d  
od kup. 50. C hcący p rz y s tą p ić  do te j licy tac ji d la  p o d p isa n ia  
w aru n k ó w  licy tacy jn y ch  i p r z e jrz e n ia  ty c h ż e , w inni z g ła ­
sz a ć  s ię  do w yd zia łu  2 go z a rz ą d u , k a ż d o d z ie n n ie  w yjąw ­
szy  św ią t ga low ych  i u ro czy sty ch  do g o d z in y  3 ej p o p o łu ­
d n iu , j a k  rów nież  p rzed staw ić  k au c ję  w ilo śc i r3. 120 i n a  
k o sz ta  licy tacy jn e  rs. 12; czyli razem  r s  13-2, k tó re  n ieu - 
trz y m u ją c e m u  się  p rzy  lic y ta c ji, z a r a z ,  zaś u trzy m u ją cem u  
się , po w y p ełn ien iu  w z u p e łn o śc i w aru n k ó w  licy tacy jn y ch  
zw ró co n e  z o s ta n ą . ( 1— 3) — 8362— (D. W .)

B A N K  P O L S K I
P o d a je  do w iadom ości p o w szech n e j, że  w dn iu  4 (16) 

G ru d n ia  b r .,  o god z in ie  12ej w p o łu d n ie , w Sali P osiedzeń  
B a n k u  P o lsk iego , o d b ęd z ie  s ię  lic y ta c ja  n a  sp rz e d a ż  w ięcej 
d a jącem u , N ieruchom ości w W arsz aw ie  p rzy  u licy  D zielnej 
p o d  N r 2375b po ło żo n e j, w ra* ze  zn a jd u jącem i się  t im ż e  
m aszy n am i, sp rz ę ta m i i in n em i p rzed m io tam i, po fab ry ce  
o rn iró w  po zo sta łem i.

S zacu n ek  do licy tac ji rzeczonej n ie ru ch o m o śc i, ra z e m  z ru -  
chom ościam i; u s ta n a w ia  się n a  rs. 9 ,000, t , j  zn iżo n y  w ięcej 
ja k  o połow ę od ceny do p ierw sze j licy tac ji ozn aczo n e j.

S zacu n ek  p o stą p io n y  sp łaconym  być m a w te n  sposób , że  
nab y w ca  zap łac i w ciągu dn i 3 0 stu  od  d a ty  licy tac ji ' / 3 
część  sum m y szacunkow ej w yżej ozn aczo n e j, r e s z ta  zaś , w raz  
z  p rz e w y ż k ą  na  licy tac ji p o s tą p io n ą , p o zo s taw io n ą  z o s ta n ie  
p rzy  g ru n c ie  do sp ła ty  ra ta m i am o rty zacy jn em i, licząc  po  5 %  
ro czn ie  n a  p ro p en t, a  po 2 %  n a  u m o rzen ie .

W ad ju m  do  licy tac ji w ym agane jest, w ilości rs . 900.
S zczegółow e w aru n k i p rz e jrz e ć  m o żn a  k ażd o d z ien n ie , w y­

jąw szy  d n i św ią teczn y ch , w B iu rze  N a c z e ln ik a  K a n c e lla r ji 
B a n k u  P o lsk ieg o . .

D e k la ra c je  p u d łn g  w zoru  n iże j podanego , n a p isa n e  bez sk ro ­
b a ć , p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń , z w y rażen iem  liczb  lite ra m i, 
ad resso w ać  n a le ż y :

„D o  rą k  w łasn y ch  P re z e sa  B a n k u  P o lsk ieg o , D e k la ra c ja  
do k u p n a  n ie ru ch o m o śc i p rzy  u licy  D zie lnej pod  N r  2375b 
po ło żo n e j, razem  z ru c h o m o śc iam i.“

Do te j d e k la ra c ji  do łączy ć  k w it k a ssy  n a  w adjum  w yżej 
oznaezone, w n iesione w go tow iźn ie , lu b  w p a p ie ra c h  p u b licz ­
nych k ra jo w y ch  p rocen tow ych .

D e k la ra c je  p rzy jm o w an e  b ę d ą  do d n ia  4 ( 16) G ru d n ia  b . r . ,  
do godziny 11 »/2 z ran a .

S p rz ed a jącą  się  n ie ru ch o m o ść  razem  z rucho m o śc iam i, m a- 
ją c y  chęć k u p n a , m o że  o b e jrz e ć  n a  m iejscu .

V ic e -P re z e s ,
R zeczyw isty  R a d c a  S tan u , (podpisano) R o g u  s k i  

N a fz e ln ik  K a n c e lla r ji, (podpisano) J .  M a k  u l e c .
w  i -i ^  z ( ’> r  d o  d e k l a r a c j i .

o g łoszen ia  B an k u  P o lsk ieg o  z d n i a  L i-
n ie ru ch o m o ść ’ J w 42’246’- P odaJ® M niejszem  d e k la ra c ję , iż  
p o ło żo n a  wr»* ar8 zay ie  p rzy  u licy  D zie ln e j pod N r 2375b 
obow iazn’ie  sio  1 e .? n a jduj%cemi si? w niej ruchom ościam i,

K s a s u f f t z r - s  ",b". - U * .  wn-<
ko m  i  z a s trze żen io m  w  l i ’ P 1  f  ,.S1? w szelk im  obow iąz- 
s ą  w iadom e, ob jętym . w aru n k ach  licy tacy jn y ch , k tó re  m i

K w it n a  z ło żo n e  w adjum  w ilości r s ....................... (w ypisać
ilo ść), do łączam .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  je s t  w  p o d  N r . . .
P isa łe m  w  d n ia

(P odp isać  im ie i nazw isko). < 
________________________(2— 3) - 8 1 1 8 - ( D .  W .)

^ m a g i s t r a t
1,  ^  • • „ m i . \ s t a  w a r s z a w y .
P o d a je  się  do w iadom ości p ow szechnej, że  w d n iu  29 L i-  

L is to p a d a  (i i G rudn ia) r. b ., o godzin ie  12 w p o łu d n ie  o d ­
b ęd z ie  się w Sali P o sied zeń  b iu ra  M a a is tra tu  lic y ta c ja  in 
m in u s p rz e z  op ieczę to w an e  d e k la ra c je  n a  u rz ą d z a n ie  i o- 
p a la m e  w ciągu ro k u  1869 illu m in a c ji w d o m a c h  p o d  za- 
rz ą  om M a g is tra tu  zo sta jący ch , od  cen , a  m ianow icie: 

a . u a  je d n e j lam py w p o rz e  zim ow ej, po kop . sr. 53/m 
wy.r a ^ . ,e  P “ . k o p - sr. p ięć  i t r z y  czw arte!

, cia ta k ie jż e  lam py w p o rze  le tn ie j po ko p . 4 % , w y ra-

n u  T  Sr- c z te r7 1 t r z y  czw a r te .
„  l 6**116?® k ag ań ca  ta k  w p o rze  le tn ie j j a k  i zim ow ej,

. sr> ? 4 '8i w yraźn ie  po kop . sr. d w ad z ieśc ia  c z te ry  i 
.?sm ycb, w w aru n k ach  zam ieszczo n y ch  i do  n in ie jsze j 

licy tac ji ustanow ionych .
p rze to  z a m ia r  u b ie g a n ia  się  o ta k o w ą  p rz e d s ię -  

r p p ° '  mo^  z ło zyć w c zas ie  i m ie jscu  w yżej ozn aczo n em  
. -ce  P - ®- " re z y d e n ta  M ia sta , o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je , 

n ® p o d łu g  w zoru  n iże j zam ieszczonego , a  w ty c h  wy- 
n is**6 ! .e ra .m i> p)ez sk ro b a n ia , p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń , wy- 

-i °. p ro c e n t od cen  pow yżej w w aru n k ach
m  cz®8°*n i°o y cb  i do n in ie jsze j lic y ta c ji podan y ch .

0 ł , . do d e k la ra c ji w in ien  być do łączo n y  kw it K assy
łow nej E kon o m iczn e j m. W a rsz a w y , n a  z ło żo n e  w te jż e  

w adjum  w ilości rs. 120 i  n a  k o sz ta  o g ło szen ia  rs . 12, 

cone6 bę'dą trZ^ mU^ CemU s'^  Przy  l*cy tac ji, n a ty c h m ia s t zw ró-

B liższe w aru n k i d o ty czące  w m ow ie b ę d ą c e j lic y ta c ji, są 
p rz e jrz e n ia  w W y d zia le  A d m in is tracy jn y m , k a ż d o d z ie n ­

n ie  wyjąw szy d n ie  św ią teczne .
, W zór do dek laraefl.

W sk u te k  O głoszenia z dn ia  , . . p o d a ję  n in ie jsz ą  d ek la -  
pode jm u ję  się  u rz ą d z a n ia  i o p a la n ia  w  c iąg u  ro k u  

9 illu m in a c ji w d om ach  pod z a rz ą d e m  M a g is tra tu  z o s ta ­
jąc y c h , po c en ac h , a m ianow icie
(w ypisać z o g ło szen ia  cy fram i i lite ra m i i o d s tę p u ję  od t a ­
l kIt mcen Pur0Ceat,?W N.N - <wypisać l i te ra m i) , p o d d a ją c  
się w szelkim  obow iązkom  , z a s trz e ż e n io m  w w a ru n k a c h  li­
cy tacy jnych  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło żo n e  w K assie  E k o n o m icz n e j m W a rsz a w y

S S S i  X™.“  1 “  k0“ “  »  ” p‘ ”
S ta le  m o je  z a d fe s z k a u le  jm rt w N ., p isa łe m  d n ia  N.

P- o. Prez?deantan r a “ ie  im ie  1 DaZwisko)

Je n e ra ln e g o  S ztabu , je n e ra ł-M a jo r ,  W itkow sk i.
e s _ s j  K an ce lla rji, Zdzltow lerkl.

 ’ ______________ — 7901— (D. W .)

U  T * ^ * a « i s t k a t
m i a s t a  w a r s z a w y .

s to n a d a ° f  1*1 ̂ G ru  d n*i a t Pow9zechnej, że  w dn iu  29 Li*
b ed z ie  sie w S ali ’- 0 ? o d z in ie  12eJ w p o łu d n ic , od-

^ osiedzen  B iu ra  M a g is tra tu . L ic y ta c ja  in
r d ndniaPT ( , s r S t v f 0Wane d e k la ra ^ -  “ a  je d n o -ro c z n ą , t . j .

r  rlnit-iLp « 1869 r * te 80Ż d n ia  i m iesiąc a  
ia * o lb ic h  m a te r i a ł a  p ? trz e h ? M a g is tra tu  M iasta  W arszaw y  
^  m tłńd ti id r ic ż  u W 1 sp rz? tdw  do fro te ro w a n ia  p o sad zek  

P , ?°. u *rzym yw ania czystośc i w ew nątrz  i ze-
w n ą trz  dom ów  pod  jego za rząd em  zo s ta ją c y c h , o d  cen  w yka-
p od an y ch  m ate rJ a ł° *  o b ję ty ch  i do  n in ie jsze j licy tac ji

M a jący  p rz e to  z a m ia r  „b ieg an ia  się  o ta k o w ą  dostaw ę,
m ogą z ło ży ć  w czas ie  i m iejscu wyżej o znaczonem , n a  ręce  
p .o  P re z y d e n ta  M iasta , op ieczętow ane d e k la ra c je , n ap isa n e  
p o d łu g  w zoru  n iże j zam ieszczonego , a  w ty c h  w y raźn ie  l i te ­
ra m i, bez  sk ro b a n ia  p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń , w ypiszą , ja k i  
o d s tę p u ją  p ro c e n t od cen  w y k azem  o b ję ty c h  i do n in ie jsze j 
licy tac ji p o d an y ch .

N ad to , do d e k la ra c ji w in ien  być do łączo n y  k w it ffiw sy 
G łów nej E k o n o m icz n e j M ia s ta  W arszaw y , n a  z ło ż o n e  w tej*



że  w adjum , w ilości R s. 35 i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  rs . 10, 
k tó re  n ie u trz y m u ją c e m u  się  p rz y  l ic y ta c ji ,  n a ty c h m ia s t 
zw rócone będ ą .

B liż sze  w aru n k i do ty czące  w m ow ie b ęd ące j lic y ta c ji, są 
do. p rz e jrz e n ia  w W y d z ia le  A d m in is tracy jn y m , k ażd o d z ien n ie , 
w yjąw szy d n ie  św ią teczn e .

WZÓR DO DEKLARACJI.
W  sk u te k  o g ło sz en ia  z  d n ia  . . . p o d a ję  n in ie jsz ą

d e k la ra c ję , iż  p o d e jm u ję  s ię  do staw y  w c ią g u  ro k u  1869, to  
je s t  od d n ia  1 (13) S ty czn ia  1869 r ,  do  te g o ż  d n ia  i m ie s ią ­
c a  1870 r .,  n a  p o trz e b ę  M a g is tra tu  M ia s ta  W arsz aw y , w szel­
k ic h  m a te r ja łó w  i sp rzę tó w  do fro te ro w a n ia  p o sa d z e k  i p o d ­
łó g , tu d z ie ż  do  u trz y m a n ia  czy sto śc i w ew n ątrz  i  z ew n ą trz  
dom ów  p o d  jeg o  z a rz ą d e m  zo s ta ją c y c h , i o d s tę p u ję  o d  cen  
w ykazem  o b ję ty ch  p ro cen tó w  N N ., (p isać  l i te ra m i) , p o d d a ­
ją c  się  w szelk im  obow iązkom  i z a s trz e ż e n io m  w  w aru n k ach  
licy tacy jn y ch  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło ż o n e  w K assie  E k o n o m icz n e j M ia s ta  W a r s z a ­
wy w adjum  w ilośc i rs . 35, i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  rs . 10, 
p rzy  n in ie jszem  za łączam .

S ta łe  m oje za m ie sz k a n ie  je s t  w N N , p isa łe m  d n ia  N N .
(P o d p isać  w y raźn ie  im ie  i nazw isko).

P . o. P re z y d e n ta ,  .
J e n e ra ln e g o  S z ta b u , J e n e ra ł  M a jo r, W i t k o w s k i ,  

i N acz e ln ik  K a n c e lla r ji ,  Z d z i t o w i e e k i .
(2— 2) — 7878— (1). W :)

OOL0SZEIV1E « LICYTACJI.
W  B iu rz e  R a d y  W ojenno-O kr.ęgow ej W a rsz a w sk ie g o  W o ­

jen n eg o  O k ręg u  w m . W arsz aw ie , w d om u  sk a rbow ym  p rzy  
Sask im  P lacu , o d b ęd z ie  się  d n ia  16 (28) G ru d n ia  1868 r., 
lic y ta c ja  n a  w yko n an ie  R o b ó t In ż y n ie rsk ic h  i d o s ta rc z e n ie  
w szelk iego ro d z a ju  M a te rja łó w  budo w lan y ch  do tw ie rd z : 
N ow ogeorg iew skie j, B re s t L ite w sk ie j, Iw an g o ro d z k ie j i do 
G m achów  w ojennych O k ręg u  W arsz aw sk ieg o , o p ró cz  z n a jd u ­
jący ch  się  w m. W arszaw ie .

Z o b o w iązan ia  s ię  s łu ż y ć  b ę d ą  n a  p rz e c ią g  c zasu  c z te ro ­
le tn i, licząc  od 1 S ty c z n ia  1869 r.,

W a d ju m , d a ją c e  p raw o  u c zes tn iczen ia  w lic y ta c ji, p rzy  
z ło żen iu  p ie n ię d z y  w go tów ce, lub  te ż  w p a p ie ra c h  p r o c e n ­
tow ych, w ta k ic h  ra z a c h  dozw olonych , n a z n a c z a  s ię :

1. D la  N ow ogieorg iew ska , rs . 12,0 0 0 .
2 . D la  B re s tja -L ite w sk ie g o , rs . 20,000 .
3. D la  Iw an g o ro d a , rs. 5 ,000.

D la  G m achów  w ojennych  w m ia s ta c h :
4. S u w ałk ach , rs . 1,0 0 0 .
5. P ło c k u , rs . 2,ooo.
6. K alisk ie j g rupy , do k tó re j  n a le ż ą :  K a lisz , W a r ta ,  S ie ­

ra d z , S zad ek , P e tro k ó w  i W o lb o rz , r s  2,000.
7. Ł ow ick ie j g ru p p y : Ł ow icz, S ochaczew , Ł ę c z y c a , K u tn o , 

K o ło  i L ą d e k , rs. 3 ,ooo
8. R a d o m sk ie j g ru p y : R a d o m , K ozien ice , W a rk a , G ró j- 

cy, G ó ra  K alw arja  i M szczonów , rs . 6,000.
9. S ied leck ie j g ru p y : S ied lec , B ie ła  i  Ł o m a zy , rs . i ,o o o .

10. L u b e lsk ie j g ru p y : L u b lin ,K ra sn o s ta w  iO p o le , rs .2 ,o o o .
11 . Z am o8tsk ie j g ru p y : Z am o stie  z p rzed m ieśc iem  N ow a 

O sad a  i Szczebrzeszyn, rs. 2,000.
W a d ju m  z ło żo n e  być  m oże i w św iadectw ach  n a  n ie r u ­

chom ości, lecz  w s to su n k u  2 '/ j  razy  w iększym  od w yżej o- 
znaczonego, t. j . ra c h u ją c  po rs. 2,500 w adjum  w św iad ec tw ach , 
ż am ias t k a żd eg o  !,ooo  rs. w z n a k a c h  p ien ię ż n y c h .

Z o b o w iązan ie  się  n a  k a ż d ą  tw ie rd z ę  i  k a ż d ą  g ru p ę  m ia s t 
Stanowi o so b n ą  dostaw ę.

L ic y ta c ja  b ęd z ie  g ło śna , z dozw olen iem  i o p ieczę to w a n y ch  
d ek la rac ji, bez  p rz e ta rg ó w , in  m inus; ceny  z a ś  p rzy  lic y ta c ji 
b ęd ą  o zn acz o n e  n ie  n a  k a żd y  p rz e d m io t o sobno , lecz  w e­
d ług  p ro c e n tó w  w spólnych w szystk im  p rzed m io to m  licy tac ji.

D e k la ra c je  o p ieczę to w a n e  pow inny b y ć  n a p is a n e  w edług  
form y u stan o w io n e j n a  p a p ie rz e  stęp low ym  rub lo w ej w a r to ­
ści, z  ozn aczen iem  w y raźn ie  ilośc i p ro cen tó w  u stę p o w an y ch  
od cen  ozn aczo n y ch  p rz y  licy tac ji i z  d o łączen iem  w ad jum  
*  ilości w yżej oznaczonej

L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  o godzin ie  11 ej ran o .
D e k la ra c je  o p ieczę to w a n e  p rz e d  ty m  te rm in e m  pow inny  

być podane.
P rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  do licy tac ji o soby  ży czące  w niej 

U czestniczyć, p o w in n y  p o d p isa ć  w aru n k i lic y ta c y jn e . P o d p is  
*»ś te n  b ęd z ie  św iad czy ł, n ie  ty lk o  że  ży c z ą  licy tow ać, lecz

n a d to , że  o so b a , p rz y jm u ją c a  n a jd o g o d n ie jsz e  d la  sk a rb u  
ceny , o b o w iązu je  się  p o d jąć  dostaw y  w ed ług  ty c h  cen , n a  
śc is łe j z a sa d z ie  w a ru n k ó w , je ż e l i  d o sta w a  z a tw ie rd z o n ą  z o ­
s ta n ie . A  z a te m  n a  m ocy p a ra g . 741, k s ię g i I ,  częśc i 4 , 
Z b io ru  u s ta w  w ojennych , je ż e l i  dostaw ca , k tó re m u  d o sta w a  
p rz y z n a n ą  z o s ta n ie , n ie  zaw rze  um ow y w p rzec iąg u  dw óch  
ty g o d n i od  o b jaw ien ia  m u  z a tw ie rd z e n ia , lu b  s ię  z rzecze  d o ­
staw y, n a te n c z a s  w adjum  jego  s ta je  się  w łasn o śc ią  sk a rb u .

O u tw ie rd z e n iu  l ic y ta c ji  z ro b io n em  b ę d z ie  p rz e d s ta w ie n ie  
R a d z ie  W o jen n e j n a ty c h m ia s t po je j  odbyciu .

W a ru n k i licy tac ji i w yszczegó ln ien ie  cen , ja k ie  p rzy  n iej 
b ęd ą  p o d a n e , c z y ta ć  m o żn a  w d n ie  p o sie d zeń  w O gręgow ych 
In ż y n ie rsk ic h  Z a rz ą d a c h  w S t. P e te rsb u rg u , i w W a rsz a w ie .

N in ie jsze  og łoszen ie  j e s t  d o p e łn ien iem  p o p rzed n ieg o  o g ło ­
szen ia , rob ionego  11 P a ź d z ie rn ik a  r . b.

W a rsz aw a , d n ia  9 (21) L is to p a d a  1868 ro k u .
N acz e ln ik  In ży n ie ró w  W arsz aw sk ieg o  W o jen n eg o  O kręgu , 

J e n e ra ł-M a jo r  Feichtner.
(2 — 3) — 8 0 3 5 i- (D . W .)

O B W I E S Z C Z E N I E
N a ż ą d a n ie  P e łn o le tn ic h  i O p iek i n ie le tn ieg o  w sp ó lsu k - 

cesso ra  po n iegdy  F ra n c is z k u  i A po lo n ji z M ich a lsk ich  m a ł­
żo n k ach  L ie d e ra c h , tu d z ie ż  n a  m ocy u p o w a ż n ie n ia  J W . 
P re z e sa  T ry b u n a łu  C yw ilnego tu te jsz e g o  z d n ia  30 P a ź d z ie r ­
n ik a  (U  L is to p a d a ;  r. b ., N r  12,867, Buchonioóei do 
sp a d k u  po ty c h ż e  m a łż o n k a c h  L ie d e ra c h  p o z o s ta łe g o  n a le ­
żące , ja k o  to:. M eble m ahon iow e, je s io n o w e  i ró ż n e  do m o ­
w e S p rz ę ty , S u k n ie , B ie lizn a , P oście l, N acz y n ia  p o rce lan o - 
we, fa jan so w e  i sz k lan n e , K osztow ności, o ra z  K s ią ż k i, sp rz e ­
d a n e  b ę d ą  p rz e z  licy tac ję  p u b liczn ą  tu  w W a rsz a w ie , w d o ­
m u  pod  N r 1513 p rzy  u licy  Z ło te j, w dn iu  25 L is to p a d a  
(7 G ru d n ia ) r. b ., o go d z in ie  lo e j  z r a n a , p rz e d  p o d p isa n y m  
R e je n te m  rozp o cząć  się  m ającą .

W  W arsz aw ie , d n ia  16 (28) L is to p a d a  1868 r.
R e je n t K a n c e lla r ji  Z ie m iań sk ie j G u b ern ji W a rsz a w sk ie j, 

Jó zef Zbikowski.
(1 —  1) — 83 3 9 — (D. W .)

1'znany przez Paryzką Medyezną Akademję,
M a ła  ilo ść  teg o  p ro szk u  ro zp u szc zo n a  w sz k lan ce  w ody 

w ysta rcza , ab y  n a ty c h m ia s t o trz y m a ć  w odę m in e ra ln ą  gazową* 
b a rd z o  p rz y je m n ą  w sm aku , k tó r a  się p ije  p o d czas je d z e n ia , 
czy s ta  lu b  z w inem . D z ia ła  o n a  sk u te c z n ie  p rzeciw  bla- 
daezkom, bólom  żołądka, białym  upławoin, 
nieregularnym  perjodom, zubożeniu krwi, 
i  n ad ew szy stk o  zas to so w ać  się  d a je  d la  osób  n iem o g ący ch  
tra w ić  in n y ch  p re p a ra tó w  ż e lazn y c h . Z n a k o m ita  je j  w yższość 
p o leg a  n a  tem , iż  n ie  sp ro w ad za jąc  n igdy za tw a rd z e n ia , p o ­
s ia d a  n a d to  m ang an ez , u z n a n y  p rz e z  n a jp ie rw szy c h  le k a rz y  
F ra n c j  za niezbędny przy leczeniu żelazem. 
Z n a jd u je  się  w W arszaw ie  w S k ła d a c h  M a te rja łó w  A p te c z ­
n y ch  P P : F e rd .  A ug . G allego, L u d w ik a  S p ie ssa  i M rozow ­
sk iego ; w W iln ie  w A p te c e  C hrośc ick iego ; w K ijow ie  w A p te c e  
M a rc iń cz y k a . (5— 32) — 77 2 3 — (17509)

k a n to r  Jlaurycego Fąjansaw W arszaw ie  
p rzy  u licy  T rę b a c k ie j, p o d  N r 638 (dum  daw niej S te in - 
k e lle ra )  o trz y m a ł w kom is z N ow ego-Y orku  znaczny  
t r a n s p o r t  S K Ó R  a m e ry k a ń sk ic h  (w yrób C ro n k e tta )  do 
p o k ry c ia  m ebli, pow ozów  i t. d ., o czem  z aw iad a m ia  
s ię  P P . T ap ice ró w , fa b ry k a n tó w  pow ozów , S io d la rz y  i 
h a n d lu jący ch . S p rz ed aż  w yłączn ie  n a  s z tu k i.  H a n d lu ­
jący m  k o rz y s tn y  r a b a t .  W tra n sp o rc ie  ty m  z n a jd u ją  
się  g a tu n k i w cale tu  n ie z n a n e , im itu ją c e  m ah o ń , pa  
l is a n d e r , o rzech  i je s io n , k tó re  ró w n ież  z k o rzy śc ią  
u żyw ane być  m ogą do la m p e rji pokojow ych , gdyż od 
wilgoci o c h ra n ia ja .  (1— 3) — 8345— (18,051)



T»«n
sptpm

PR A W D ZIW Y
I N A D E R  P R Z Y J E M N Y  ¥  S MAKU

»  ff i l i i
SE B E » G E I

ŁtMOKsa sroasaa.
oezygzczony|i przygpogoblony do uiytUu lefcorsklego, zalecony przez najzna­

komitszych lekarzy.

znajduje się do nabycia w Składzie Aptecznym L. SPIESSA, przy ulicy Senatorskiej, pod 
Nr 464 i 5, obok Kościoła PP. Kanoniczek, oraz we wszystkich znaczniejszych Apte­
kach Cesarstwa i Królestwa.

Cena tranu czerwonego flaszka kop. 40.
„ „ ż ó ł te g o ............................................  „ kop. 45.
,, „ białego oczyszczonego na parze, bez woni,

we flaszkach trójkątnych, kop. 45.
NB. Dla uniknięcia naśladowań, każda flaszka opatrzona jest etykietą i kapslą metalo- 

1 1 1  /o — 7699—  /1 fln imwą z firmą zakładu. (8 0) (16,910)

>
>
i

śm  P 0  S S E S J A
przy ulicy Górnej Nr 2998A, mająca przestrzeni 

■ s s a  łokci kw. 5,415, a frontu 98, je s t do sprzedania za 
przystępną cenę. W ndom ^ść na miejscu.

( 2 - 3 )  — 8227— (17820)

> Tran lekarski z w ątroby Stokfisza, i
zuppłnie świeży, obfity w pierwiastki leczebne, nad- \  
szedł do Składu Aptecznego L e o n a  G r a d o m -  
g k i e g o ,  ulica Długa, Nr 590 za cerkwią, sprzeda­
je  się po cenach następujących.

T r a n  o c z y s z c z o n y  b i a ł y ,  wydziplany za po­
mocą pary, flaszka l u n t o w u  k o p .  5 0 .

T r a n  c z e r w o n y  naturalny, flaszka f u n t o w a  
k o p .  3 0 .

(4— 10) —8054—(17,533) \

Są do sprzedania za umiarkowaną cenę

B  Meble Hużue
G arnitur mały mahoniowy Brochatelą niebieską 
kryty, takiż używany, adamaszkiem zielonym 

kozetowego fasonu; garnitur duży, 12 krzeseł, 2 fotele, ka­
napa i stół dawniejszego fasonu, kanapa bamburgska Włosie­
nicą kryta jesionowa, sofa jesionowa, kozeta cała kryta, sza­
fa jesionowa i mahoniowa, komody o 3, 4 i 5 szufladach 
biórka jesionowe na kolor orzechowy, kredens na orzech, 
łóżko jesionowe, toaleta palisandrowa, toaletka mahonio­
wa i na orzech, stoliki do k art mahoniowe zwyczajne i kon- 
solkową robotą.— Przy ulicy Chmielnej Nr. 1524 (nowy 6) 
blizko Nowego-Światu. (2—3) —8278.— (17888)

WIPOŻUCKAJA SIĘ

P I E N I Ą D Z E ,
w ilościach od lO do AOO Rs., i więcej, za P rzed­

mioty oddane w zastaw, na umiarkowany procent. W iado­
mość przy ulicy Nowogrodzkiej Nr 17 (nowy), mieszkania 
Nr 14. ( 2 - 3 )  —8297— (17949)

Potrzebnym je s t  Nauczyciel Francuz,
posiadający i język niemiecki, do Cesarstwa, dla nauk po­
czątkowych, z dobremi świadectwami. Chcący zająć to miej­
sce zechce się zgłosić do Hotelu Saskiego pod Ńr 4 1, każ­
dego dnia do godziny I2ej z rana, w przeciągu dni pięoiu-

(3—3) — 8288—(17950)

1  WIADOM OŚĆ DLA LEKARZY.

SYROP Dr“ FORGET
}używa się z najpomyślniejszym skutkiem przeciw KA-1 
|TAROM , uporczywym KASZLOM, KOKLUSZOWI, ner- 
fwowej irrytacj. naczyń płucowych i wszelkim cierpie­
n io m  piersiowym.
t Lekarze Paryzcy zawsze z pomyślnym skutkiem goj 
f przepisują. Łyżeczka od kawy jest dostateczną. Dostać*
) można w Paryżu u Dra Cha'ble, rue Vivienne, S6;<
. w Warszawie w Składach Materjałów Aptecznych WW. 
JGallego i Ludwika Spiessa. (4—o) —7725— (2306)

Rodowita Francuzka
życzy znaleźć sobie miejsce do Konwersacji z Dziećmi, lnb 
też i dorosłemi. Nie żąda wynagrodzenia większego nad 
Rs. 45 rocznie, byleby miała zapewnione przyzwoite utrzy­
manie. Bliższą wiadomość powziąść można w Alei Jerozo­
limskiej pod Nr 30 nowym, Nr 8 mieszkania, codziennie od 
godziny lej popołudniu do 3ej. (3—3) —8181 —( i 7753)

. Przy ulicy Nowolipie, w demu P. Dietl 
pod Nr 2445, jes t do sprzedania:

W Y Ż L I C A  w 3ciem pola, w yborow ej 
rassy, i D I I B E L T O W H A  w gustowny deseń dziwero- 
wana, za nader nizką cenę, to jest Rs. 30. Wiadomość U 
Stróża, lub też w domku drewnianym, w podwórzu.

(3 — 3) ' — 8 2 2 6 — ( 1 7 8 1 8 )



MASZYN DO SZYCIA,
M l  lOWYll-ŚWlECIC; W DOMU WOJSKOWEGO

W P R O S T  f tO P E B O T ttA ,

posiada Maszyny do szycia bielizny ulepszo­
nego systemu Wheelera i Wilsona z fabry­
ki Hamburgskiej Pollack, Schmidt et Gomp., 
szyjące podwójną stębuówką i takowe 

Sprzedaje od rs. 75 i wyżej. Wyższa cena 
Należy od wykwintniejszej roboty stolar­
skiej i szkatułki na maszynę. Do każdej 
maszyny dodaje się bezpłatnie wszystkie 
przyrządy, pomiędzy któremi znajduje się 

‘nowo wynaleziony o b r ę b i a c z n a  dziesięć 
| różnych szerokości.

M a s z y n y  K r a w i e c k i e  z fabryki 
Planera i Kaysera, Singer et Gomp. iHovego 
w New-Yorku.

M a s z y n y  s z e w c k i e  uznane za naj­
praktyczniejsze z fabryki T. Orth et Gomp. 
w Lipsku.

Maszynki ręczne do poruszania za pomocą ręki lub nogi ze stoli­
kiem lub bez stolika od 25 rs. z fabryk Paryzkich i Hamburgskicb. 

M a s z y n y  T a m b u r k o w e  dla czapników z fabryki Wilcosc, Gibbs
et Gomp. w New-Yorku. . .

I g ły  do wszystkich znanych systemów maszyn do szycia, jedwab,
nici i bawełna, białe, czarne, kolorowe.

G w a r a n c j a  na rok jeden.
Skład posiadając uzdatnionego Mechanika, przyjmuje do naprawy 

maszyny do szycia wszelkich systemów i takowe uskutecznia w  naj-
prędszym czasie. .

Nauka szycia stosownie do życzenia udzielana w zakładzie lub
w mieszkaniu kupującego bezpłatnie. Ułatwienie nabycia maszyny
mniej zamożnym przez rozłożenie w ypłaty na ra ty  miesięczne.^

(9 - 13)



M. K I C Z O R O W S K I E G O ,
d a w k ie j i

przy ulicy Wierzbowej, Nr 614 lit. b, wprost filarów Teatralnych. ^
Zaopatrzony jest w oclleżałe CYGARA HAWAŃSKIE w cenie od Rs. 8 do Rs. 50 za 100 sztuk 

które amatorom i znawcom poleca. Dla dogodności kupujących,, Cygara te pakowane są po sztuk 100 
25 i 10. Skład powyższy zaopatrzony jest również w CYGARA, PAPIEROSY i TYTONIE RENO- 
MOWANYCH FABRYK RUSKICH i KRAJOWYCH, NA ROZMAITE CENY. Do tegoż Składu 
nadeszły:

BRZYTW Y ARMY RAZORS
J e h n a  H r  i f  f o r  w  S z e f i l d ,

i takowe sprzedają się po cenach stałych— Tylko te są oryginalee, które mają firmę fabrykan­
ta z jednej, h agenta E. M. Austńch z drugiej strony,

Tamże do 5-ej klassy 111-ej Loterji Klassycznej, są do nabycia.
W  (2 -3 )  —8155—(17,691) ' I k

PAPIER WLINSIPOMMADE MI RANDA  
H u i l e  Mi r a n d a

S k ła d a ją c e  s ię  z s u b s ta n c j i  to n iczn y ch  i w zm acn ia jących , 
p o s ia d a ją  w oń ła g o d n ą  i p rz y je m n ą , u p ię k sz a ją  w łosy  i z a ­
p e w n ia ją  im  trw a ło ść .

S k ła d  w W a rsz a w ie  w m agazyn je  P e rfu m  i w ytw orów  to ­
a le to w y ch  P . P o h o r e c k i r g o ;  w P a ry ż u  u  f a b ry k a n ­
t a  P . B i g a u d  e t  C -ie , 45 ru e  d e  R ich e lieu .

(3— 14) 7,751 — (16193)

U A H  A l i  J E  św ieże, J A B Ł K A  T y ro l­
sk ie , S E R Y  w ró ż n y c h  g a tu n k a c h , S I E L A -  _  „
W Y ,  Ś L E D Z I E  Ł o so sio w e , M I H J O G 1  E lb lą g s k ie , 
1*1 K L E ,  S A R D Y N K I ,  ja k o  te ż  1 1  A B Y  go to w an e  i 
m ary n o w an e , K I E Ł B A S K I  W ie d e ń sk ie , F Ł A  I I I  
w C zw artk i i N ied z ie le , o raz  d la  dogodnośc i p rzy g o to w an e  
je s t  w ć w ia r tk a c h  W I S O  W ęg ie rsk ie , R e ń sk ie , P ra n c u z -  
k ie  i P O R T E R  A ng ie lsk i, w H a n d lu  W in  i K o rzen i 
J .  A .  W i n k l e r ,  N ow y-S w iat, w p ro st u licy  W a re c k ie j.

(3— 3) — 8208— (17801)

■  ' N i e r u c h o m o ś ć  w W arsz aw ie  p o d  N r. 2589 
p rzy  u licy  B uga j p o ło ż o n a  sp rz e d a n ą  z o s ta n ie  p rzez  
licy tac ję  w T ry b u n a le  Cyw ilnym  w W a rsz a w ie  W y ­
d z ia le  I -m  w d n iu  22 L is to p a d a  (4 G ru d n ia ) 1868 

r . o godzin ie  10-ej z  r a n a  — lic y ta c ja  zacz n ie  się od  su m ­
m y rs . 3038 kop . 48*/j j a k o  2/ 3 T a x y  — a  v ad ju m  w  su m ­
m ie rs. 1000 z łożyć  n a leży . W a ru n k i sp rz e d a ż y  p rz e jrz a n e  
być m ogą w k a n c e la i j i  P is a r z a  r z e c z o n e g o T ry b u n a łu  wydz. 
I - m i  u  p o d p isan eg o  P a tro n a  sp rz e d a ż  p o p ie ra jąceg o  w W a r ­
szaw ie pod  N r. 5 4 9 /a  zam ieszk a łeg o .

W ł a d y s ł a w  C h ę c i ń s k i  P a tro n .
(3— 3) — 81 1 2 —  (D. W .)

J e s t  do  sp rz e d a n ia

Płaszcz wojskowy z Peleryną,
o raz  in n a  CSarderoba cywilna,

z a  cenę  u m iark o w an ą .
TJlica S ienna, dom  H o rn a , N r  1491, m iesz k an ia  N r  29, 
w  pod w ó rzu  n a  dole. (8 — 3) — 7936— (17297)

O grom ne pow odzen ie  tego ś r o d k a  p ochodzi ■/. je g o  w łasn o ­
ści dośw iadczonych , sp ro w a d z a n ia  n a  p o w ie rzch n ią  c ia ła  z a ­
p a le n ia  i ro z d ra ż n ie n ia  n a jż y w o tn ie jsz y c h  częśc i o rg an izm u  
w ew nątrz . N a jzn ak o m its i le k a rz e  w P a ry ż u  z a le c a ją  P a p ie r  
W lin s i n a  katary, grypę, zapalenie gardła, 
rozdrażnienie naczyń oddechowych (b ro n -  
ch ite s ), reumatyzmy w lędźwiach i nerwach 
biodrowych i t .  p.

Je d n o ra z o w e  lu b  dw urazow e u ży c ie  w y s ta rc z a  i n ie  zo­
s ta w ia  żad n eg o  śla d u  p ró cz  św ie rzb ien ia .

D o s ta ć  m o żn a  w W a rsz a w ie  w S k ła d a c h  M a te rja łó w  A p ­
te c z n y c h  P P :  G alie , M rozow skiego  i L u d w ik a  S p iess; w P o ­
z n a n iu  w a p te c e  D ra  M a rk ie w ic z a ; w W iln ie  w a p te c e  P . 
C hróścick iego .__________ (9 — 28)_______ — 6677— (17818)

Kantor Stręczeń Służących
wyższej i niższej klassy, oraz najmu mie­
szkań J. KARCZEWSKIEGO w U a r u a . 
wie ulica J¥owy-§wlat Ar. 1849 ( 5 7 ) gdzie 
fotografia W-go Brandla, od lat ośmiu

. egzystujący.
M a h o n o r  zaw iadom ić J J .  W  W . i  W  W . P a n ó w  i  P a ń , 

k tó rz y  ży czą  sob ie  zm ien ić  s łu ż b ę  od  k w a r ta łu  N ow ego r o ­
k u , ab y  'ra c z y li  w cześnie p rz y s ła ć  sw e ż ą d a n ia . P o n iew ąż  
d o ch o d zą  m nie d o słuchy , iż  w ie lu  p o k ą tn y c h  rą jfn ró w , s k le ­
p ik a rz y  i t . p  p odszyw ają  się  pod  m o ją  u s ta lo n ę  f irm ę  i s t r ę -  
czą  n iezd o ln ą  s łu ż b ę , a ż e b y  zap o b ied z  podo b n y m  n a d u ż y ­
ciom , w yd a łem  m oim  lu d z io m  u p o w ażn ien ia  n a  p iśm ie  do 
g o d zen ia  s łu ż b y  z m oim  p o dp isem  i  k a n to ro w ą  p ie c z ę c ią  
o p a trz o n e  (co k ażd y  u trzy m u ją cy  k a n to r  w in ieu  to ż  uczyn ić). 
U p ra sz a ją c  J J .  W W . i W W . P a ń s tw a  g o d zący ch  s łu ż b ę , 
ażeb y  z a ż ą d a li  od p rz y p ro w a d za jący ch  teg o  u p o w ażn ien ia  d la  
w łasnej pew ności z  k tó re g o  k a n to ru  s łu ż b ę  ugodzili, ab y  n ie  
b y li o szuk iw an i. S ą  do u lo k o w an ia  S k lepow e do M y d la rzy  
i  P ie k a rz y  o b ezn an e  z ty m  fach em  k ążd eg o  czasu , ta k ż e  
p rzy jm u ję  o b sta lu n k i n a  D rzew o opałow e rą b a u e  i w są­
żn ia c h , W ęg le  kam ien n e  po  cen ie  sk ład o w ej z a k u r a tn ą  do -) 
stąwą i w najlepszych gątunkąch. (2— 3) — 8241— (13171



vmm nim i ra t m m b  f
Przebywając przez lat kilka za granicą dla wykształcenia się w zawodzie fabrykacji perfum i m ydeł 

toaletowych, uczyłem się takowej w najpierwszych zakładach Francji i Anglji. Przez ciąg bytno^ ci ** 
swej za granicą, starałem  się wszelkie wynalazki i ulepszenia na tem polu, jakie zdarzyło mi się wi­
dzieć zbadać dokładnie, a to w cela wprowadzenia takowych w praktyczne u nas zastosowanie. Już 
wówczas GLICERYNA okazała się  najwyborniejszym środkiem doudełikatnienia płci; działa bowiem  
w wielu względach zbawiennie na skórę. Całą zatem uwagę moją zwróciłem na ten artykuł, a po wie­
lu usilnych próbach, wyrób Gliceryn doprowadziłem do stanu zupełnej przezroczystości. Przymiotem tym  
głównie gliceryna mojego wynalazku wyróżnia się od wszystkich tak zwanych u nas gliceryn, za wyrób 
też mój zaszczycony zostałem  medalem na wystawie w roku 1865 odbytej.

W  fabryce mej wyrabiam:
1) Glicerynę w płynie  zupełnie przezroczystą nadającą skórze w każdej porze roku m iękkość i 

delikatność
2) MYDŁO glicerynowe przewyższające dobrocią wszelkie inne mydła toaletowe.
Dla zabezpieczenia się od naśladowania, opatrzyłem każdy flakonik i każde m ydło etykietą z mo­

im podpisem i znakiem fabrycznym. Za tak opakowane wyroby co do dobroci i pocl od*enia z mej fa ­
bryki, jedynie poręczam. Polecającsię powyższemi wyrobami, przekonany jestem , iż one Szanowną Pu­
bliczność w zupełności zadowolnią.

( 4 - 1 0 )

J. D. SOMM ER.
Wyroby moje nabywać także można w wielo Składach w  W ar­

szawie i na prowincji, w  Cesarstwie i zagranicą,.
-8061—(17,542)

Mam honor niniejszem donieść, że połączenia tranu: 
* żelazem, z Jodkiem Żelaza, z samym Jodem expedjowane 

w Aptece mojej li tylko na piśmienne żądania W -chP-ów  
Doktorów t. j. za receptami i połączenia te  są w następują­
cych stosunkach.. 1) Tran z żelazem  loó części tranu za­
ż e ra ją  i część Żelaza. 2) T ran  z Jodkiem żelaza 100 tra- 

zawierają 1 część Jodku żelaza. 3 ) T ran z czystem Jo ­
dem 100 0  części tranu zawierają 1 część Jodu. Każda fla­
n k a  dobrze okapslowana od przystępu powietrza, opatrzo- 
na jest moją sygnaturą na której jes t wyrażony skład i sto­
sunek połączenia oraz sposób użycia wyrsżony w recepcie. 
Drzytem tran  biały powszechnie dziś używany, oraz tran 
Ssno żółty przezemnie oczyszczany od części jełkich gorz- 
kich i przykrego zapachu, z zachowaniem części składo­
wych leczebnych, bez przerwy expedjuję w Aptece mojej 
przy rogu ulic Bielańskiej i Długiej Nr. 576.

S y lw e s te r  S a d k o w sk i właściciel Apteki.
(2—3) _______— 8280— (17954)__

Kantor Stręczeń Guwernantek
Ł A K O L I S i l  K O Ż lC H O W g k lE J ,

na Nowym-Świecie pod Nr 1309,
®a zaszczy t uwiadomić Szanownych R odziców  i Opiekunów, 
*0 obecnie posiada O S O B Ę  trzydziesto-letnią z wyż- 
**em w y k sz ta łc e n ie m , opatrzoną chlubnemi świa­
dectw am i i znającą muzykę doskooale, umiejącą ty lko po 
rancuzku. Osoby interessowane mogą się zgłosić do miej- 
ca  wyżej wskazanego, codziennie od godziny loej do lej.

(2—3) —8289—(17756)

SYROP CHRZANOWY Z IODEM
[PP. GR1MAUŁT ei. C‘i  A ptckar-zy  -w PARYŻU]

SKUTECZNIEJSZY ŚRO D EK  OD 
T R A N U  W IE L O R Y B IE G O

Środek ten zawiera jod w ścisłem połączeniu z sokiem ro­
ślin anti-skorbutycznyeh jakiemi są: chrzan, rzeżucha, etc., 
których skuteczność jest powszechnie znaną, a w których to 
jod znajduje się wstanie naturalnym. Z'tego to właśnie wzglę­
du zastępuje 011 T ran ze Stokflszu, którego smak jest niezno­
śny i trudny do strawienia. Nieoceniony jest w leczeniu dzieci 
cierpiących na ly m fa ty zm  i k rz y w ie n ie  s ię  k o ­
ści p a c ie rz o w e j,przeciw n a b rz m ie n iu  g ru c z o ­
łó w  szyi, s t r u p ó w  n a  g ło w ie  i ob liczu . To- 
niczny i czyszczący zarazem w z b u d za  a p e ty t, u ł a ­
tw ia  tra w ie n ie , p o w ra c a  tk a n k o m  e ia ia  ic k  
ję d rn o a ć  n a tu r a ln ą ,  przepisuje się często przez le ­
karzy w  p o c z ą tk a c h  su ch o t.

Dostać można w Warszawie w Składach Materjałów Ap­
tecznych PP: Mrozowskiego, Gallego i Spiessa; w W ilnie 
w Aptece Chrościckiego; w Kijowie w Aptece Marcińczyka.

(4—32) — 7756 —(16918)
Do Księgarni i Składu Nut Maurycego Or- 

gelbranda, przy ulicy Krakowskie Przedmieście 
Nr 1 nowy, może być przyjęty do praktyki UCXElfc po­
siadający pewne wiadomości szkolne, oraz mówiący najmuiej 
językami polskim i niemieckim. (2—3) —8320—(17863)



-  Yin -

Na nadchodzącą. Gwiazdkę,
otrzym ał Skład SZYMONA HAN DE LSMANNA, przy ulicy
Krakowskie-Przedmieście, Nr 415, wielki wybór rozmaitych 
artykułów i materjałów piśmiennych i galanteryjnych mia­
nowicie- Albumy, Nesseserki, Woreczki damckie, Szkatułki 
do perfum, robót damskich, cukru i cygar, Mydła, Perfumy, 
Biżuterje, Lornetki teatralne, W achlarze, Zabawki dziecin­
ne i t .  p .,'oraz na teraźniejszy sezon Kaftaniki, Kamizelki, 
Skarpetki, Kalesony, wełniane angielskie rękawiczki kor­
towe Kapelusze cylindry i składane, Kalosze z futrem i 
barankam i, które to po cenach umiarkowanych sprzedaje. 
Panom handlującym biorącym w większej ilości odstępuje 
się stosowny rabat. (1—7) —8359—(18,052)

*“  Potrzebna jes t M

Panna do szycia bielizny, §
m  obeznana z Maszyną Komierowskiego. M
]S  Bliższa w iadom ość p rz y  u licy  K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie , m
HA i  t-wt • . i  _i • _ v r_  n     O*,*-, i a  i Lilii7 D l i z - s z a  W l t t U U U l D O L  ----- - JUT ' '  '//////

|w  domu po-Wizytkowskim, Nr 38 nowy, u Pani M a r j i | |  
fziflen, Htrzymującej Zakład Szycia Bielizny. em

(1 - 3 )
II!

\

Nagrody Rs. 3,
czyli więcej nad wartość. W  dniu 12 z. m. z podwórza do­
mu Nr 407, zginął hiszpański KOGUT czarny, dniy, 
z odmrożonym grzebien;em i pazurami i z kusym ogonem. 
Ktoby takowego nabył, lub też wiedział gdzie się znajduje i 
dał znać stróżowi pod powyższy numer, otrzyma nagrodę 
powyższą i zwrot pieniędzy na kupno koguta wydane. 

(1—3) — 8856 —(18,050)

DOMOWA BABKA Z DOSKONALĄ 
KAWĄ, po gospodarsku upieczona i przez 
znawców oceniona, w każdą Niedzielę i 
Święta, począwszy od 6-go Grudnia r. b 
w lokalu stosownie i przyzwoicie urządzonym, poleca się 
względom Szanownych lubowników i lubowniczek, przy ulicy 
Podwale, Nr 529, wprost Dyzmańskiego pałacu, w nowo o- 
tworzonej kawiarni. (1 — 1) —1359—(18,060)

Rury żelazne lane, z Muffami,
— 8367 —(18048)

Kantor Stręczeń Służących
pod Nr 101 przy ulicy Piwnej.

Mam honor zawiadomić JJW W  i W W. Państwa, którzy 
życzą sobie zmienić Sługi od kw artału, to jes t od iNowego 
Koku, aby raczyli wcześnie przysyłać swe żądania i zaP’sy- 
Ponieważ namnożyło się bardzo wiele pokątnych raj ur , 
którzy nie mają od Rządu upoważnienia i stręczą niez 
Sługi, dla zapobieżenia przeto podobnym na(iużyclom’ 
dałem moim ludziom do rozprowadzania Sług, upowa 
nie na piśmie, z moim podpisem i kantorową pieczęcią, co 
każdy utrzymujący K antor powinien uczynić). Upraszam 
więc JJW W . i WW. Państwa godzących służbę, ażeby za­
żądali od przyprowadzających tego upoważnienia dla w ła­
snej pewności, z którego K antoru zgodzili, aby nie byli o-
szukanymi. , .

W KaDtorze moim do ulokowania są wszelkiego rodzaju 
Sługi tak w Warszawie, jako i na Prowincji, choćby w ja 
najodleglejsze strony, jako : Parobcy, Gospodynie, Kucharki, 
Kucharze, Lokaje, Panny-służące i t. d. Zamówienia przyj­
mują się i przez korrespondencję.

Właściciel Kantoru, J .  G ą e k l e w l c *
( l—3) —8364 —(17991)

DO CłlÓWYEGO SKŁADU \

2, 3 i 31 .j cala średnicy, nabyć można po bardzo nizkiej 
cenie. Wiadomość w K antorze  K o m liso n y m  K
W a lig o r ik le g o  i T. B artm ań ak iego , uliou Ry­
marska Nr 471 A, dom H r. Przezdzieckiego.

(1—3) —8340—(18043)

W dniu 8 L istopada r. b., zgubioay zo 
s ta łn au licy  Nowo-Karmelickiej Dowód 
Banku Polskiego na zastawione kosztownop g | 9r  c * u i \ u  i  U i s n i c g u  n a  t m o w t e i o u o  w

ści, za Nr 24,595, wraz z Portmonetą 
m której znajdowały się pieniądze i Rewers na 1500 zło1 
tych. Znalazca raczy złożyć pod Nr 2385B, u Czajkowskie 
go. (1—3) —8354—(18,045

s ta Z powodu braku miejsca je s t do sprzedania

Paryzkie pianino,
nowe, koncertowe, nie używane, palisandrowe 

o 7-miu oktaw ach, bogato bronzami ozdobne. Wiadomoś* 
Krakowskie-Przedmieście, dom Dobrycza, u Doktora Brft 
ner. (1 —1)________  —8353—(18,049)

B Je s t do sprzedania

Garnitur Mebli Orzechowych,
z pokryciem karmazynowem w deseń, składa 

Jący się: z Kanapy, 2 Foteli, 6 Krzeseł, wraz ze stołem; je*1 
także 2 Stoliki do gry i jedna  Szafka do bielizny, za cen!1 
przystępną. Ulica Nowy-Swiat Nr 1271, między drogą JerO' 
zolimską a Placem S-go Aleksandra. W iadomość można poi 
wziąć od ntróża. ( i - i )  _ 835 i _ ( n , 4 1 3 )

przy  u lley  .V oivo-Scnatorshiej, J
w domu Wgo Bogka. Ner 477 a, \

Nadszedł znowu świeży tra n sp o rt H A W I O -  °  
B U  świeżego mało solonego, i prasowanego serweto- ^  
wego takiegoż. Tenże Skład świeżo otrzymał Ra- m 
r u k  rybi, Ser i G roszek zielony, B u tjon  \  
wołyński, Mussetardę s a r e p ts k ą ,Ł o s o » ia  wę- M 
dzonego, J lin o g i Serdell w słojach marynowa- A  
ne (kilką zwane), Sardynki w oliwie, Grzyby £

>-  suche i konfitury kijowskie prawdziwe.
S. SKABOKOW. ( 2 - 3 ) - 8 2 5 9 —((15,564) \

Magazyn Wyrobów Złotych pod firmą E- 
p n a r il JaroefH  ł Sp:, przy ulicy Se- 
liatorskiej, obok nowo otworzonego Kantoru 

Loterji otrzymał ZEGARKI srebrne i złote z fabryki Phi­
lippe et Comp. i innych pierwszorzędnych fabryk genew­
skich. (1 — 1) ‘ —8360—(18,046)

W zeszłym ty godniu otworzyłam

S k l e p  z P i e c z y w e m ,
z własnej P iekarni, przy ulicy Krakowskie-Przodnjieściśi 

rasińskich, w którym oprócz zwyczajnej 
P I D U I W A , dostać można CHLEBA białego wiej 
skiego bardzo smacznego, SUCHARKÓW i t. p. PrżJ 
nadchodzących Świętach, różnych gatunków STBUCL) 
Życzących takowych na obstalunek, proszę o wczesne zaffl" 
wienia. Pomimo że dotąd nie robiłam żadnych ogłoszę® 
widzę się w obowiązku podziękowania Szanownej Publiczni1, 
ści za okazywane mi dotąd względy, i mam nadzieję, te pr7! 
usilnem moim staraniu, potrafię i nadal zadowolnić wsz0‘ 
kie wymagania. J1AŁISZCZYCKA.

Tamże jest zaraz do odstąpienia M I E S K R A I f  i j  
w antresoli, składające się z Pokoju i Kuchni. Wiadomo-1 
obok u Jubilęra P. Ostrochulskiego.

(1—3) —8344 —(18042)

M W m. okręgowem Żelechowie, o 9 wiorst od stacji 
pocztowej Gończyce, jes t do sprzedania D O M 
drewniany, długi łokci 50, szeroid łokci 20, z bu ­
dowlą gospodarską i ’/„ dziesiatyną (1 morgą) o- 

grodu. Wiadomość na miejscu. (1 — i) — 8 3 4 9 —(18044)

L O K A L
do wynajęcia ̂ każdego czasu, na im piętrze od frontu, z
nem, z 5ciu Pokoi, Kuchni i Spiżarhi, w domu pod Nr 61 
przy ulicy Niecałej. Wiadomość na miejscu u Właściciel*' 

(1—3) —8347— (18047)

W drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


